saw /E Wu w rt 2 tod ej dE MTA ANI HP JAP 
2000 20700 PODA TE CWE OP RORE EZ WENA ZONK a i AZ CACY Foją EE © PIL SZOT ORNE E W 


Kraków, Niedziela 13 Stycznia 1889. 
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w pełnej mierze stało zadość wyższym interesom | źna. Rosya zdecydowaną też jest nie czynić ze 
państwa, ale aby przytem doznały jak najmniej jswej strony nie takiego, coby pokojowym stosun- 
szkody prywatne interesa obywateli. Ustawa też | kom między obu państwami przeszkadzać mogło. 
nakłada ofiary tylko do pewnej granicy, a ofiary | Koeln. Ztg, rejestrując tę wiadomość pisma an- 
te nie wydadzą się zbyt ciężkiemi, jeżeli się zwa- | gielskiego, dodaje do niego „następującą uwagę: 
ży, iż przyniosą one bogate owoce, bo przyczynią | Jeśli wiadomość ta potwierdzi się, będzie to do- 
się do utrzymania pokoju.* Minister podnosi je-|wodem, że usiłowania polityki ks. Bismarka, dą- 
szcze kilka szczegółowych postanowień ustawy i|żącej do pogodzenia Austryi z Rosyą dopięły celu 
wśród żywych oklasków, prosi Izbę o przyjęcie | swego. 

takowej. Gdyby się Rosya z Austryą, mówi dalej Koeln. 

Następnie zabrał głos minister oświaty hr. Albin Zig, porozumieć zdołały wzgłędem polityki, jakiej 
Csaky i oświadczył, iż wobec przedłożenia zaj- |się trzymać będą w Bułgaryi i w reszcie państw 
muje zupełnie takie samo stanowisko, jak jego bałkańskich, pozostałoby w Kuropie jedno tylko 
poprzednik w urzędzie, który uznał je za konie- ognisko, z którego wielki pożar świata mógłby 
czne i właściwe. Równocześnie uzasadniał mini- wyniknąć, a tem są odwetowe zachcianki zacho- 
ster wydane w tych dniach, w interesie języka dniego sąsiada. 
niemieckiego rozporządzenie, podnosząc przytem, 
iż ustawa z roku 1883 o szkołach średnich, po- 
wiąda wyraźnie, iż język niemiecki należy do 
przedmiotów obowiązkowych. Sejm, uchwalając 
taką ustawę, uznał tem samem, iż dla każdego 
wykształconego człowieka potrzebnem jest konie- 
cznie, aby oprócz języka ojczystego, znał także 
obce języki, a ponieważ Węgry połączone są 
z Austryą prawno-państwowym węzłem, prócz te- 
go zaś niemiecka cywilizacya najbliższą jest cy- 
wilizacyi węgierskiej, postąpił Sejm mądrze, przyj- 
mając w zakres obowiązkowej nauki obcych je- 
zyków także język niemiecki, Ponieważ atoli do- 
świadczenia poczynione od roku 1883, niemniej 
najświeższe egzamina dojrzałości, wykazały nie- 
dostateczne wykonanie ustawy, widział się mini- 
ster oświaty zniewolonym do wydanią wzmianko- 
wanego rozporządzenia, które ma wyłącznie na 
celu gruntowne wykonanie ustawy. 

Zdaniem ministra dobry Węgier będzie jeszcze 
lepszym Węgrem, jeżeli także po niemiecku u- 
mie, bo będzie on mógł oddać lepsze i większe 
usługi narodowej kulturze węgierskiej. W końcu 
zauważa minister: Polityka „nie po niemiecku* 
mogła jeszcze wówczas być motywowaną, gdy by- 
ła mowa o ochronie, o odzyskaniu węgierskiej na- 
rodowej samodzielności. Nieusprawiedliwioną by- 
łaby zaś ona teraz, gdy po 21 latach konstytucyj- 
nego życia, z pełnem poczuciem stwierdzić możemy, 
iż węgierska idea państwowa i węgierska kultura 
narodowa , „nietylko zapuściła głębokie korzenie, 
lecz przyniosła także bardzo bogate owoce. 

Po tej mowie, przyjętej hucznemi oklaskami, 
przemawiał dep. Vadnay za ustawą. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu Izby przywódca umiarkowanej 
opozycyi hr. Apponyi, zestawiwszy wszystkie za- 
rzuty swojej partyi przeciw ustawie, wniósł , aby 
ustawę odrzucić i wezwać rząd do przedłożenia 
nowego projektu. Zaznaczyć w końcu należy, iż 
partya liberalna jeszcze i na ostatńiem swem po- 
siedzeniu nie powzięła stanowczej uchwały wzglę- 
dem głosowania w sprawie ustąwy wojskowej. Syn 
prezesa ministrów Tisza junior, z całym zapałem 
bronił ustawy, a prezes sam wyrażnie oświadczył, 
iż rząd w tej mierze nie uczyni żadnych konce- 
syj i nie wejdzie w żadne kompromisy. 


czerpnięciu wszelkich środków - doprowadzenia do 
porozumienia między obu stronami, kazał Stam- zadowoleniem, jakie sprawić mogło 


bułow członkom synodu opuścić w trzy dni Zofię.|-. . 22 KIKA 
Spór ten stać się może źródłem niepokojów | osIęczne więzienie śledcze, podczas 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 12 stycznia. 


W Izbie deputowanych sejmu węgierskiego roz- 
poczęła się we czwartek ogólna dyskusya nad no- 
wą ustawą wojskową. Referent komisyi Miinnich 
wskazał na ważność ustawy i zalecił jej przyję- 
cie. Dep. Bolgar w półtoragodzinnej mowie bronił 
votum separatum mniejszości komisyi względem 
odrzucenia ustawy. Następnie przemawiali mini- 
strowie obrony krajowej i oświaty, a mowy ich 
wywarły głębsze wrażenie i przyjęte zostały hu- 
cznemi oklaskami. 

Minister obrony krajowej Fejervary prosi prze- 
dewszystkiem opozycyę, aby ustawę oceniała spo- 
kojnie i przedmiotowo. Celem ustawy jest inten- 
zywny rozwój siły zbrojnej, jaki się okazał ko- 
niecznym na podstawie dwudziestoletniego do- 
świadczenia, a który „użyczyć może pewnej rę- 
kojmi, iż wspólna armia wśród wszelkich stosunków 
stanowić będzie niewzruszoną opokę, o którą roz- 
biją się wszelkie przeciw interesom monarchii skie- 
rowane prądy. Przez takie podniesienie naszej już 
i tak potężnej siły zbrojnej, stanie się sojusz z na- 
szą monarchią cenniejszym, bardziej poszukiwa- 
nym, a sojusz ten ma na celu tylko utrzymanie 
pokoju. A odkąd nasza monarchia przyłączyła się 
do Niemiec, a następnie stała się członkiem środ- 
kowo-europejskiego potrójnego aliansu, odtąd do- 
strzegamy ciągle błogosławione tego aliansu skutki. 
Lecz aby te skutki jeszcze bardziej zabezpieczyć, 
aby dać wyraz niezaprzeczonej prawdzie owego 
„st vis pacem para bellum,“ jednem słowem, aby 
wszelkie dążenie skierowane przeciw zaburzeniom 
i wojnie, zkądkolwiekby ono pochodziło , Z góry 
unicestwić, jest rzeczą nieodzownie konieczną, aby 
każdy ze sprzymierzonych, już sam w sobie sil- 
ny, zmierzał do tego, aby organizacya jego siły 
zbrojnej odpowiadała zupełnie wymaganiom czasu, 
stopniowo się podniosła i nie dała się prześcignąć. 
Faktycznie to dążenie wszędzie się objawia. My 
z naszej strony co do siły i liczby naszej armii 
uczyniliśmy co do nas należało ; gdy jednak wszelki 
brak postępu w tej mierze równałby się cofaniu 
się, przeto i my musimy tym razem postępować 
w innym kierunku, a mianowicie starać się 0 iu- 
tenzywny rozwój naszej armii, potęgując przez to 
naszą bitność, a z drugiej strony podnosząc war- 
tość, jaka przykładaną bywa do naszego ku u- 
utrzymaniu pokoju skierowanego aliansu.“ (Okla- 
ski). 

Pto nasze dążenie uzna każdy za słuszne. Kto 
bowiem choć cokolwiek śledzi momenta polity- 
~ cznego położenia Europy, tego uwagi nie ujdzie 

okoliczność, jak bardzo zagraniczne państwa — 
wielkie czy małe — postępują w uzupełnieniu 
`a swej siły zbrojnej, ten dostrzeże również, iż jak- 
kolwiek chwilowo spokojniejszy prąd da się stwier- 

dzić, to jednak niestety zebrało się za wiele za- 
>` _ palnego materyału w Europie, aby nie potrzeba 
obawiać się możliwości nagłego wybuchu niebez- 
pieczeństwa i abyśmy mimo naszych pokojowych 
dążeń, nie potrzebowali być przygotowani na 
wszelką ewentualność. To jest ogólne przekona- 

nie. Przedmiotem dyskusyi może być tylko spo- 

sób, w jaki ten wspólny cel da się osiągnąć. Spo- 

sób ten przedstawia najwłaściwiej projektowana 
ustawa, przy której ułożeniu miano na. względzie 
nietylko czysto wojskowe, lecz także prawno- Austryi w sprawie wschodniej zdawała mu Się 
państwowe, prawno-konstytucyjne i finansowe wątpliwą, przekonał się teraz, że o rzetelności 
względy; musiano także zważać i na to, aby ja lojalności zamiarów austryackich wątpić nie mo- 


gnania gotującej się burzy. Biskupi Warny, Wra-| clerza publicystę w słabą jego stronę, 


dyecezyj. bowiem podobno smakoszem, a wśró 


Fale żółci bismarkowskiej rozbily się dwu- 
krotnie w ubiegłym tygodniu, raz o prawo, 
drugi raz o poczucie godności osobistej syna 
W. Brytanii. 

e nie z samego rozumu i interesu składa 
się polityka, zwłaszcza bismarkowska, lecz że 
w mej jest niemała przymieszka namiętności, 
dowodzą znowu sprawy Geffekena i sir Ro- 
berta Morier. Najbystrzejszy umysł nie zdoła 
w ich poruszeniu, zwłaszcza w wprowadzeniu 
drugiej na porządek dzienny, dopatrzeć 8.ę ko- 
rzysci lub chluby dla dynastyi bismarkow- 
skiej. Obydwie zakończyły się nie po myśli 
kanclerza i jego syna, a w każdych innych 
warunkach byłyby skompromitowały tych, któ- 
izy im dali początek i upokorzyły najdumniej- 
szych nawet — lecz tu, gdzie na wszystko 
jedyną odpowiedz.ą jest fakt wszechwładzy, 


żywić, się z kotła więziennego, miała 


l finowanej torturze, o czem świadczy 
Ks. Bismark przyjechał przedwczoraj wieczorem liczność, iż po wypuszczeniu go zw 
do Berlina. Przybycie jego łączą, tak z kwestyą 
kolonialną, która z powodu kilku bolesnych za- 
wodów zaczyna być dla rządu bardzo drażliwą, 
jak i z kwestyą podniesienia listy cywilnej cesa 
rza, 0 której głoszono, że ze strony rządu poru- 
szoną nie będzie, a względem której odbyła się 
jednak świeżo wielka narada ministeryalna. 

Do zawiłości, jakie się Niemcom mnożą w sto- 
sunkach kolonialnych przybyła nowa sprawa Da- 
mary, nad którą Niemcy z kolonii swej Angra 
Pequenna rozciągnęły swój protektorat, a Anglik 
Lewis przedłożył konsulowi niemieckiemu świeżo 
dowody piśmienne nierównie dawniej nabytych 
praw do tego kraju. Dołączą się do tego niena- 
wiść, jaką mieszkańcy Damary okazują Niemcom, 
którzy w ich kraju w zwykły swój wyzyskujący 
sposób zaczęli się rozsiedlać, tak że dziś uciekają 
Juź wszyscy Niemcy, którzy się w głąb kraju te- 
go zapuścili, wraz z misyonarzami, którym naj- 
większe ma grozić niebezpieczeństwo. 

W sprawie samoańskiej liczą Niemcy na pomoc 
angielską i na sprawdzenie się wiadomości, które 
niby to z Nowego Jorku nadejść miały, że Ame- 
rykanie przestali już przywięzywać jakąkolwiek 
wartošć do praw, jakie tam nabyli i że się ich 
może dobrowolnie zrzeką na rzecz protektorątu 
niemieckiego nad wszystkiemi wyspami do grona 
samoańskiego należącemi. Takiemi nadziejami — 
jak się zdaje płonnemi — łudzi swych czytelników 
najbardziej Bórsen Ztg, główny organ stronników 
kolonialnych dążności niemieckich. 

O Zanzibarze zaś głoszą, że Wissmann, które- 
mu rząd ma dodać 36 oficerów, czeka tylko de- 
cyzyi parlamentu, aby się udać na wyrekrutowa- 
nie potrzebnej armii z autochtonów wschodniej 
Afryki, 

Sprawa kolonialna ma być wrzedłożoną parla- 
mentowi niemieckiemu zaraz na poczatku przy- 
szłego tygodnia, poczem ma się parlament zająć 
sprawą ubezpieczeń robotników na przypadek ka- 
lectwa i starości. i 

W sprawie wojskowej odezwały się w tych 
dniach urzędowe Polit. Nachrichten 0 nieodzownej 
potrzebie postawienia artyleryi niemieckiej na ta- 
kiej stopie, żeby, jak w wojnie r. 1870 mogła się 
okazać wyższą od nieprzyjacielskiej. Artykuł ten 
rozwiał znów panujące już przez jakiś czas na- 
dzieje, że rząd na teraz przynajmniej odstąpił od 
zamiaru zażądania kredytów na nowe ulepszenia 
w armii. 


w pobliskim hotelu. 


mi wszechwładzy chwili; przyczem je 


Berlin ! 


razie na bieg wypadków i stanowisko ludzi|Sofnięciu się na całej linii, co tak 


cia futszywego kroku oraz pociechy. W żaden| może mówić i myśleć ks. kanclerz 0 
sposób zwykły śmiertelnik nieobeznany ani Anglii, uznano przecież za niebezpiec 
wtajemniczony w rodzinny obyczaj bismar- |draźnić dalej miłość własną i godność 
kowski nie zrozumie, jakiego zadowolenia |angielskigo, które ocknęły się wobec 


naraz przeciw sobie umarłych i żyjących, a|bieńca królowej Wiktoryi. 
ściągneli na siebie cały szereg ostrych pro-| Chociaż gdyby sprawdzić się mia 


kanclerza, aż do tego głosu sędziwej cesarzo- | ogólnemu, osiągniętoby zysk. 


wiernego sługi, « po części i własnej. Co za| nie rzuca świetnego światła ani na 


Jak donoszą do Daiły Chronicle, wrócił attachć 
wojskowy przy poselstwie rosyjskiem w Wiedniu 
p. Zujew świeżo z Petersburga z poleceniem cara, 
aby cesarza Franciszka Józefa zapewnił o szcze- 
rych pokojowych zamiarach cara. Car miał wynu- 
rzyć pragnienie, aby wszelkie przyczyny jakich- 
kolwiek zawikłań między Rosyą a Austryą usu- 
niętemi być mogły, a chociaż dawniej polityka 


Jeżeli pewien stopień brutalności dopro- |onych wrzekomych niedyskrecyj na 


ODER CESC Zora a razie wytłómaczyćby sobie można wywołanie| zamiar jednocześnie wobec szerokiej 
Ww i za się. : maae - - SBE SRA à RADE 
kiem jego jest znany biskup Klement. To dało owe miemitych „ndlecz jedynie działających |czności zawiódł i praemighit Sig W. i 
powód księciu do zaxwestyonowania prawomocno- y 3 : 
ści wyborow do synodu, synod zaś podaje w wąt-| Z profesorem Geffckenem jeszcze do pewne- wszechpotężnych, siła rzeczy stawiać 


pliwość prawomocność panowania księcia. Po wy-|g0 stopnia rzecz wytłómaczyć sobie można— czyna zapory. 
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mimo uwolnienia go od procesu przez sąd— 


ue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein % Vogler 
(także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Moses 
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atorskiej. 


trzech- 
którego 


w Bułgaryi, dlatego nie ustają usiłowania zaże-|Starano się dotknąć niewygodnego dla kan- 


odma- 


cy i Tirnowy, wyjechali już z Zofii do swych wiając mu dobrej strawy. P. Geffeken jest 


d słyn- 


i |nych kuchni patrycynszów hamburgskich jego 
miała jedno z pierwszych miejsce zajmować. 
Jedna zatem marka, za którą dozwolono mu 


w sobie 


coś, co dla wielu, a prawdopodobnie i dla 
p. Geffckena równało się lekkiej, lecz wyra- 


ta oko- 
ięzienia 


pierwsza rzecz, o której pomyślał, był obiad 


Trzechmiesięczne zatem więzienie, zaostrzo- 
ne postem, mogło być dla zemsty pewnem 
zadośćuczynieniem, a zwłaszcza odstraszają- 
cym przykładem dla wszystkich, coby zama- 
rzyć mogli o tem, aby się stać nieprzyjemny- 


dnocze- 


śnie zajaśnieć miała ponownie, a nowym bla- 
skiem słynna maksyma: Il y a des juges a. 


a dowolność zastępuje nieomylność, oddawna| Ale w poruszeniu spóźnionem RENNE 
mowy niema ani o kompromitowaniu się ani |R. Moriera zgoła już żadnego zadośćuczynienia, 
o upokorzeniach. Wszystko to są rzeczy, które | lub zadowolenia, ani przyjemności dopatrzeć się 
czasy obecne przekażą historyi, lecz które na | dotąd nie można, tem mniej w tem koniecznem - 


bardzo 


ae wpływają. Reskrypt cesarza Wilhelma do|Przypomina taki sam przed miesiącem od- 
kanclerza pokrył porażkę i wynagrodził za. | Wrót z wycieczki w wewnętrzne sprawy au- 
wód, chociaż mcżo w samem już jego wyda- stryackie oraz przeciw dostojnym w naszej 
niu dopatrzećby się można potrzeby zasłonię- | monarchii osobom. Pomimo wszystkiego, co 


upadku 


zną grę 


narodu 
„kosza- 


szukała w tych dwóch wypadkach namiętność |rowego* tonu, oraz ścigać bezpodstawnemi o- 
kanclerza i jego syna 1 poco wywołali oni skarżeniami przedstawiciela , a podobno ulu- 


ła wia- 


testacyj od owego listu sir R. Moriera, który|domość Journal des Débats, iż Sir R. Mo- 
zawierał w sobie najtwardsze rzeczy, jakie |rior przeniesionym zostanie z Petersburga do 
kiedykolwiek usłyszeć mógł syn i następca | Wiednia — to dzięki słabości i rozstrojowi 


wej, podniesionego w obronie dobrej sławy| Niemniej przecież wrażenie obu tych spraw 


zacho- 


korzyść i zadowolenie odczuć oni mogli, że|dzące, ani na wschodzące bismarkowskie słoń- 
nareszcie dzienniki angielskie nazwały „kosza-|ce. W poruszeniu drugiej, sir R. Moriera, 
towym* ton, którego się wobec Europy na był zamiar wykazania prawdziwości głównego 
prawo i lewo używa i nadużywa? motywu „bezpośredniego raportu* kanelerza, 


rzecz 


wadza do tego, że już tylko odczuć się zdol- | dworu angielskiego ; ten „raport“ zaś dał począ- 
nym to, co równie jest brutalnem, w takim |tek sprawie pierwszej, Geffekena. — Podwójny 


publi- 
a$C0.— 


na system nerwowy wrażeń. I pokazało się, że rozhukanym falom żółci 


już po- 


uchyliwszy drogę konkursu, jako według ich mnie- 
mania niepewną i zawodzącą, woleli uczepić się 
gotowego materyału. Tym materyałem mogły byc 
tylko utwory, grywane od czasu śmierci Kuryerowa 
na scenach polskich. Wybrać miano tę, która uzy- 
skała największe powodzenie, a razem miała naj- 
większą wartość htęracko-sceniczną. Sądzić atoli 
według powodzenia scenicznego, mogli znawcy 
warszawscy właściwie tylko z materyału widzia- 
nego to jest ze sceny warszawskiej. Utóż to było 
trudnem i połowieznem. 

Warszawska scena, ze względu na miejscowe 
stosunki, nie dopuszcza rychło sztnk swojskich, 
oryginalnych, a jeżeli dopuści co, to utwór takı 
ma cechę kosmopolityczną, bezbarwną, niepokrze- 
piającą naszego społeczeństwa. Ztąd wynika „że 
repertoar warszawski zawsze stoi na szarym Koń- 
cu. Od czasu usunięcia się Osińskiego z dyrekcyi 
teatru od dnią 30 czrerwca 1825 T., sceny kra- 
kowska i lwowska przestały się oglądać na War- 
szawę, szły samodzielnie, gdy w Warszawie, pod 
naciskiem stosunków, urąbiał się częstokroć repertuar 
nie dla publiczności, lecz dla aktorów. Utrzy my wa- 
no dawno już przebrzmiałe sztuki dla powodzenia 
Żuczkowskiej, Jasińskiego, i dziś jeszcze Żółkow- 
skiego, a wejście do składu artystów Modrzejew- 
skiej, zdołało tylko nieco ożywić obumarły orga- 
nizm repertuaru, pozbawionęgo myśli narodowej. 

Tam więc, gdzie przez całe dziesiątki lat takie 
błachostki, jak Kwakier i tancerka, Indyana i 
Charlesmagne sprowadzały niegdyś tłumy widzów, 
nie wolno było myśleć o repertuarze z kierun- 
kiem szlachetniejszym i czysto swojskim. 

Warszawa ma do 400.000 mieszkańców, z tych 
jeżeli dwudziesta część uczęszcza do teatru, wow- 
czas dostarcza stałego kontyngensu na 20 do 50 
widowisk. Ztąd łatwo zrozumieć powodzenie sztu- 
ki oryginalnej, jeżeli przyjaciele reporterzy nada- 
dzą rozgłos utworowi. Uiekawość pcha tłumy 
owym pędem, zwłaszcza, że oryginalny utwór jest 
rzadkiem zjawiskiem. 

Nie zawsze zatem to, co dobre, ma powodzenie 
najlepsze. Częstokroć i mierność zyskuje aprobatę 
widzów, gdy. jest graną przez ulubieńców. Zółkow- 
ski niejedną błachostkę unieśmiertelnił, dlatego że 
wycisnął na niej piękno kunsztu artystycznego. 
Znawcom wobec tych stosunków pozostawało cięż- 
kie zadanie. — Nie widzieli na scenie nagro- 
dzonych sztuk Kozłowskiego, Mańkowskiego 1 in- 


nych, a wypadło je uwzględniać. Zebrali jednako- 
woż przeszło ośmdziesiąt utworów, granych w cią- 
gu ostatnich lat pięciu, z tych wydzielono trzy 
najlepsze, to jest dramat, komedya, farsa. 
Mnie się widzi, że godne zestawiania być mogły 
tragedya, dramat i komedya. — Farsa już 
w swej definicyi nosi znamiona fabryki pospie- 
sznej. Ale być może, iż się mylę. Wartość we- 
wnętrzną utworu wiązano z jego powodzeniem sce- 
nicznem nie przemijającem. Ostatnie orzecze- 
nie nader względnem jest i elastycznem. Z trzech 
wybranych rozróżniano je w sposób, że kome- 
dya podziałała na publiczność zręcznem przedsta- 
wieniem tematu popularnego, farsa humorem, a 
dramat poezyą. 

Zródłem żywotności dramatu miała być poezya. 

Skoro ta umiała zniewolić publikę ku sobie (pu- 
blkę warszawską), skorą do oklaskiwania hum o- 
ru 1 zręczności, zatem i na chwałę kanwy 
poetycznej, na chwałę uczucia, przyznano drama- 
towi Lena nagrodę rubli 360. 
, laki jest rdzeń sprawozdania konkursowego 
w Nrze 332 Kuryera Uodziennego. Sprawozdanie 
Jasne i rozumne, tylko byłbym rad dowiedzieć się, 
Jakie to zalety innych sztuk pod ostateczną roz- 
wagą znawców były brane? Zestawienie całego 
szeregu rozpatrywanych dzieł, ułatwiłoby publi- 
czne omówienie tej ważnej na przyszłość literackiej 
szermierki. 

Pisma warszawskie, które o lada freszce aż do 
znudzenia powtarzają pacierz codzienny, które ca- 
łemi miesiącami nudzą czytelnika, że ta a ta sztu- 
ka jest w nauce, że ten a ten aktor do niej się 
przygotowuje, zachowały,m.lezenie przykładne przez 
lat pięć o zapisie Kuryerówa i o rezultacie zapisu. 
Poszło zatem, iż zapis ten wypłynął niespodzie- 
wanie, 1 społeczność literacka, „pisząca, nie była 
przygotowaną do konkursu, i że tegoż wynik pu- 
szczono bez dyskusyi niebawem w niepamięć. 

Mnie sprawa ta nie jest obojętną, bo na. scenę 
narodową zwrącam uwagę od wielu lat. Brałem 
udział w konkursach krakowskich od roku 1871 
do 1883 stale ogłaszanych i pomyślnym wieńczo- 
nych skutkiem. Miałem sposobność nabrać prze- 
świadczenia o użyteczności i o konieczności kon- 
kursów. 

W sprawozdaniu z zapisu Kuryerowa napisano : 
„System konkursu, do którego w ostatnich cza- 
sach zbyt może często uciekano się i który nie 


miałby odpowiednich bodźców materyalnych, zo- 
stał wyłączony i postanowiono wybierać z go- 
towego materyału.* 

Ta zasada, mniemam, wywraca szlachetną a do- 
mniemalną myśl ofiarodawcy. W każdym konkur- 
sie idzie o stworzenie materyału; w bezkonkurso- 
wem zaś nagradzaniu idzie o odżywianie już stwo- 
rzonego. Różnica to o całe niebo. Scena nie Zy- 
skuje na bezkonkursach. Korzysta li pisarz ITO 
ten, który już wydrukowaniem sztuki i graniem 
Jej na scenie odniósł zysk, względnie do naszych 
stosunków, zadawalniający. 

Wyłączenie konkursów z tej racyi, iż czasem 
zawodzą, jest dobrowolnem zrzeczeniem się naj- 
żywotniejszego posiłku dla sceny. Doświadczenia 
z konkursami są zbyt świeżej daty ; z nich o przy- 
szłości trudno wnioskować. Wprawdzie jeszcze 
w r. 1827 d. 10 grudnia Dmuszewski złóżył ty- 
Siąc złp. na konkurs z terminem dwuletnim na 
napisanie komedyi. Zgłosiło się wówczas tylko 
trzech kandydatów, i to bez rezultatu dodatniego, 
jednakże właściwe konkursa liczyć możemy do- 
piero od r. 1852. Wówczas Korzeniowski otrzymał 
nagrodę we Lwowie. Tenże otrzymał ją w r. 1859. 
W następnych uwieńczono Wacł. Szymanowskiego 
i Kazim. Zalewskiego. Konkurs warszawski z r. 
1884 imienia Szymanowskiego nie przyniósł sce- 
nie owocu, ale z r. 1886 pięknie ją wzbogacił — 
Przecież sędziowie znawcy ściskali się i płakali, 
czytając Alberta Wójta. 

We Lwowie konkurs zawiódł. To prawda, ale 
za to stałe konkursa krakowskie przez lat ośm, 
ileż dobrych dzieł przyniosły! Nagrodę zyskiwali 
kolejno: Anczye, Bałucki, Bełcikowski, Bliziński, 
Rapacki, Julian z Poradowa; zalecani Swiętochow- 
ski, Sabowski i inni. — Konkursa stworzyły Na- 
rzymskiego. Utrzymanie się stałe na scenie Æpr- 
demir, Pozytywnych, Emancypowanych, Emigra- 
cyt chłopskiej, Pracowitych próżniaków, Pana Da- 
mazego, Przeora Paulinów 1 kilku innych — oto 
owoce konkursów krakowskich. 

Ileż z nich nie ujrzałoby sceny! Swiętochow- 
skiego Niewinni dostali się na scenę tylko przez 
konkurs. — Sztuka, uważana za możliwą do gra- 
nia, miała powodzenie nadspodziewane. 

Trudność dostania się na scenę zniechęca wielu 
pisarzy. Cokolwiekbądź napisze autor nieznany, 
nie przyjmie pracy jego entreprener, jeżeli kto 
dzieła nie zaproteguje, lub jeżeli nie będzie miał 


Nagrody za utwory dramatyczne. 


erep 


Entreprzya strzeże się jak ognia czytan 
orygisalnych. Za oryginały trzeba płacić 


Niejaki J. Kuryerow umarł 1883 r. w Warszawie. 
Testamentem przekazał 3000 rubli na nagrody za 
utwory dramatyczne najlepsze, opłacać się mające 
z procentów. Procent roczny wynosić może 150 
rubli. Wykonawcą woli zmarłego jest p. Karol 
Hube. — Zapisujący woli swej bliżej nie oznaczył. 
Tem lepiej. Zostawił woli wykonawcy zastosowa- 
nie praktyczne zapisu. Zrozumiano to, określono, 
iż utwory te winny być scenicznemi. 

Na sędziów powołani byli estetycy: Plebań- 
ski, Bogusławski, Kenig, Ładnowski 
i Święcicki. Bogusławski, dobry teoretyk, był 
sprawozdawcą. Liczbę znawców, rad bysbym pod- 
woił, snać stosunki miejscowe wymagały tego 
ograniczenia. j 

Niedawny konkurs imienia Wojciecha Bogusław- 
skiego, rozstrzygnięty w lutym 1886 r., miał dzie- 
sięciu znawców, śród których zasiadali także K e- 
nig i Bogusławski, a ostatni także był spra- 
wozdawcą. 

Na konkurs Bogusławskiego nadesłano 73 utwo- 
rów. Między niemi zabłysnął utwór uznany za ge- 
nialny, dramat: Albert wójt krakowski. Otrzymał 
jednomyślnie pierwszą nagrodę. Podezas czytania 
sztuki znawcy ściskali się i płakali, winszując 
sobie nowego zjawiska na polu dramatycznem. — 
Drugą nagrodę dano sztuce Mańkowskiego p. t. 

~  Minowski, trzecią Lubowskiego: Obsaczony. — 
` Odznaczono zaś wzmianką sztuki inne w tej ko- 
lei: Bogusławski (Rapackiego), Larik (Gadom- 
skiego), My się kochamy (Lubowskiego), Zaśle- 
Pieni (Bałuckiego), Lena dramat (Jasieńczyka). 
Lat temu zatem dwa Zena pozyskała ósme miej- 
Sce. — Albert wójt tak oszołomił na chwilę spo- 
łeczeństwo literackie warszawskie, że Maryan Ga- 
walewicz opowiada (Echo muz. Nr 127), 1ż Mań- 
kowski słuchając odczytywane ustępy z tej trage- 
dyi, wyrzec miał: „Ależ to należało wszystkie 
trzy nagrody razem złączyć i uwieńczyć niemi ta- 
kie dzieło,“ 
W r. 1888 następuje zmiana w pojęciach este- 
tycznch o wartości tychże utworów. Nowi znawcy, 
= mający zawsze jednak na czele kierowników 
_ opinii publicznej, to jest Keniga i Bogusławskiego, 


datków. Taniej to i bezpieczniej. 


to nie zawsze. Jednym czyni się łaskę, z 
dobija się w targu in minus. Ci jednak zw 
stawają do konkursów. 

Mnie idzie o nieznanych, młodych, m 


sarzy nie chcą próbować sił w kierunk 
cznym, bo nie umieją prosić się, wciskać, 


piszą, dlatego to odchodzi u nas powieść 
ciągle dramat. 

W tej sytuacyi ratujemy się konkursa 
peryodycznie ogłaszane otwierają wrota 
ściom nowym, one się rozbudzają , dają 
a że obok jednego utalentowanego stanie ki 
siąt miernot, nic to nie szkodzi. 

Znawcy przyznający nagrodę z zapisu 


nagrodzono. (Rognieda, Na Ukrainie). W 


łecznych stosunków; 3) Rozwiązanie zdan: 


prowadzonym w szczegółach, baczną poš 
uwagę (np. Pan Damazy). 
Te zasady mając na oku, zastrzegły 80 


rękojmi powodzenia. — Twórcy repertuarów nie 
zawsze umieją zrozumieć przeczytaną 
sztukę tak, aby sobie uplastycznić jej sceniczność, 


ia sztuk 
i ryzy- 


kować koszt wystawy. Tymczasem lada przekład 
sztuki francuskiej zapewnia powodzenie bez Wy- 


Tylko ustalonej sławy pisarze są tolerowani i 


drugimi 
ykle nie 


ogących 


wyrobić się drogą konkursu. Wielu zdolnych pi- 


u sceni- 
lub wy- 


rabiać sobie stosunków teatralnych. Dlatego nie 


a utyka 


mi. Te 
zdolno- 
otuchę; 

lkadzie- 


Kurye- 
rowa, dowcipnie grupowali trzy kategorye utwo- 
rów według tego, jak w nich przeważały: zrę- 
czność, humor i poezya. Mnie, który by- 
łem przez lat tyle sprawozdawcą konkursów kra- 
kowskich, inaczej przedstawiło się grupowanie. 
Trzy warunki rozdzielone: powikłanie, dowcip i 
uczucie, są jąk mniemam, warunkiem doskonało- 
ści jednego dzieła, trudno je rozdzielać. - 

Nie poważam się jednak krytykować wypowie- 
dzianej zasady w konkursie warszawskim, bo ona 
musiała mieć racyą swoją, skoro się na nią Zgo- 
dzili światli sędziowie. My jednak w konkursach 
krakowskich inne zaznaczaliśmy zasady ocenienia, 
Poezya zawadzała zawsze sceniczności, ilekroć ją 


konkur- 


sach rozróżnialiśmy: 1) Sztuki tematu dziejowego 
naszej przeszłości; 2) Opracowanie naszych spo- 


ia ogól- 


no-ludzkiego; 4) Utwory rozrywki chwilowej. 
Opracowaniom scenicznym, kunsztownie prze- 


więcano 


bie ko- 


misye konkursowe (Sprawozdanie II z r. 1813) 


Dziwną mięszaninę z różnych epok w mi- 
niaturze na tle wschodniem przedstawiają 
serbskie wypadki. Niebrak tam ani faworyt 
z czasów Ludwika XIV, ani rozwodu napo- 
leońskiego, ani konstytucji radykalnej, nada- 
nej przez króla Milana, jakby przez jednego 
z monarchów panujących w 1848 roku. Co 
za pstrokacizna! Wszystko to odbyło się 
bezkrwawo — eo znowu niezbyt odpowiada 
serbskim tradycyom narodowym — pod opieką 
zbrojnego pokoju europejskiego. Dopóki mo- 
carstwa nie .chcą wziąć za punkt wyjścia wła- 
snych antagonizmów jakiegokolwiek wypadku 
na Wschodzie, dopóty nie ma on istotnego zna- 
czenia, ani grozy. 

Ta zuana prawda uwydatniła się znowu w 0- 
| statnich serbskich przejściach, a król Milan, 
> któremu sprytu politycznego odmówić nie 
można, skorzystał z danych warunków, aby 

zachwiany w równowadze rozwodem tron usta- 

|. lić na razie— z nadzieją może wprowadzenia 
= takže równowagi w finanse nietylko państwa 
= ale i własne. — Król Milan wychowaniee Pa- 
|. ryža a miłośnik Wiednia, marzył o konsty- 
tueyi zachodniej a zwłaszcza o Izbie wyższej 
złożonej, jeżeli już nie z lordów lub ksią- 
7 żąt francuskich, to przynajmniej z Cuva'ierów 
wiedeńskich; przekonał się jednak wkrótce, 
że po temu zgoła nie było po za jego szezu- 
płym dworem żywiołów, a zwłaszcza, że w kra- 
ju przeważnie chłopskim, inna konstytucya 
| i inny obyczaj jak radykalny pozostanie 
j jeszeze długo sztucznym. — Uczynił zatem 
ze swoich osobistych skłonności w życiu pu- 
blicznem szeroką ofiarę, może na to, aby je 

w prywatnem ocalić.— W danych warunkach 

stronnictwa serbskie złożyły dowód pewnej 

dojrzałości, przyjmując bez długich rozpraw 

i awantur ułożoną przez króla konstytucję. 

Łatwiej jednak nierównie uchwalić konstytu- 

cję, niż ją w życie wprowadzić, a zwłaszcza 

rozumnie jej używać i roztropnie ją wyko- 
nywać. — Czekać pod tym względem trzeba 
na rozwój rzeczy i na sposób w jaki nowa 
konstytucya postawi Serbię wobec wpływów 
zewnętrznych i antagonizmów mocarstw, jak 
oddziała pod tym względem na dalsze wy- 
padki. 
Podczas gdy Europę zajmowały zwykłe 
jej codzienne zadania, sprawy i sprawki 
bismarkowskie i wschodnie, usłyszała z za 
mórz głos, który od czasu do czasu przypo- 
mina jej, że nie z samą już soba obliczać 
się winna, ale także z tym zamorskim czyn- 
nikiem, którego wpływ polityczny i ekonomi- 
czny na kwestye europejskie w przyszłości 
raczej odczuć mż już dubrze określić można. 
Uchwała senatu amerykańskiego w sprawie 
przekopu Panamy, przypominająca Europie 

w całej swej sile zasadę Monroe: Noli me 

tangere, jest jakby pierwszem damnem ostrze- 

żeniem, a wątpić można, aby przyczyniła się 

do rozwikłania skompromitowanej sprawy sta- 
rego Lesepsa; lecz być ona może zapo- 
wiedzią, że ją w rękę weźmie rzeczpospolita 
Stanów Zjednoczonych. 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Lwów 10 stycznia. 


(Z obozu ruskiego. — Przyzwolenie dodatku ze skarbu 
skich w Watykanie;. 


(=) Nawet ruskie dzienniki, tak skłonne do 
nieuzasadnionych insynuacyj, tak skwapliwie pod- 


że wyłączają się sztuki popisowe t. j. kroto- 
fila dla krotofili, drama dla efektu i trage- 
dya dla frazeologii. Powodzenie możliwe ale 
chwilowe, nie mogło być racyą nagrody. 

Z tego stanowiska wychodząc, inaczejbym ob- 
myślł nagrodę z zapisu Kuryćrowa. Zapatrywanie 
może mylne, ale to nie ubliża zdaniu innych. 

W rzeczach sztuki, mimo najpiękniejszych za- 
sad teoretycznych, panuje dowolność sądów nie- 
tylko u nas. 

Znawcy przyznali nagrodę dramatowi Lenie, 
pióra Jasieńczyka, tej, która na konkursie z r. 
1886 ósme zajmowała miejsce. W głosowaniu 
miały mniejszość, t. j. po dwa głosy Bałuckiego 
Dom otwarty (grywany od 30 marca 1883 r.) i 
Zalewskiego Małżeństwo Apfel. 

Orzeczenie znawców dało świadectwo Lenie, iż 
jest najlepszem dziełem scenicznem narodowem 
polskiem, jakie się u nas (względnie w Warsza. 
wie) od lat pięciu pojawiło. Zgoda: na to, ale pod 
warunkiem, aby Leny nie przekładano z tem 
świadectwem na obce języki, bo rzucilibyśmy tem 
wobec cudzoziemców ciemne światło na artyzm 
naszej architektoniki dramatu. 
= 'Wzgląd zatem powodzenia na scenie warszaw- 

skiej sprawił, że pominięto Wójta Alberta, który 
tak niedawno do łez rozrzewniał sędziów, a uwień- 
czono utwór, budzący zajęcie sceniczne w War- 
=- szawie, a przyjęty chłodno we Lwowie i w Kra- 
kowie. 

i W konkursowym przeglądzie w liczbie 80 sztuk, 

" figurowały zapewne zgrabne obrazki Blizińskiego, 
Bałuekiego i Lubowskiego, prezentowały się: Ka- 
zimierz i Esterka (grywany z powodzeniem w Kra: 
" kowie), Bogusławski Rapackiego (mający przepy- 
- sznie wykończoną postać suflera), Asnyka Bracia 
Lerche (rzecz doniosłej społecżnej tendencyi) ulu- 
biona sztuka scen prowincyonalnych, tragedya Ga- 
domskiego Larik, silnie choć wadliwie narysowa- 
na, Rzewuskiego St. dramata pisane z niesłycha- 


wstrętnej. Co do mnie po nadto wszystko oddaję 
pierwszeństwo dziedzicowi pióra po Korzeniow- 
skim, temu, który wwiódł na scenę istotny język 
towarzyski, naturalny a ozdobny, który porusza 
grupami rozmawiającemi, jak jenerał armią. Nast 
aięciowie, Małżeństwo Apfel, Friebe, Lis w kurni- 


państwa na pokrycie kosztów badań historycznych pol-- 


ną śmiałością, dyalogowane wspaniale, ale osnowy 


CZAS z Niedzieli 13 Stycznia 1889.. 


mie 100.529 złr. Gdy ani nowych opłat, ani pod- 
wyższenia dodatków do podatków nie uchwalono, 
a jak wyżej powiedziano, reszty kasowej z roku 
1886 nie było, więc postanowiono, że dla zrówna- 
nia przychodów z wydatkami ewentualnie użytą 
będzie pożyczka z funduszu amortyzacyjnego do 
wysokości 117.537 złr. Rzecz szczególna, że le- 
dwie ten budżet uchwalony został, a już zaraz 
powstała nad nim dyskusya i podnoszono, że nie 
ma równowagi między przychodami a wydatkami, 
że jest niedobór, deficyt, który pokryty zostaje poży- 
czką, i że należy temu złemu stanowi zapobiedz. 
Mówiono więc o oszczędności we wydatkach i o 
podniesieniu dochodów, a ostatecznie uchwalono 
wybrać komisyę po dwóch członków z każdej sek- 
cyi, która się zastanowi, jakie oszczędności nale- 
ży zaprowadzić i w jaki sposób podnieść dochody 
miasta, aby zaprowadzić równowagę w budżecie. 
Wybór członków nastąpił i komisya ukonstytuo- 
wała się, lecz dotychczas wniosków Radzie nie 
przedstawiła. Jakiekolwiek będą te wnioski, szko- 
dzić one nie mogą, bo i przy dostatku majątko- 
wym wskazaną jest rozumna oszczędność i podnie- 
sienie dochodu, byle nie pociągało to za sobą zbyt 
wielkiego obciążenia. Ustanowienie komisyi nastą- 
piło pod wrażeniem wywoływanem tem, że jest de- 
ficyt, a w ciągu roku przy dyskusyach nad wnio- 
skami, szczególne pociągającemi za sobą wydatki, 
nieraz dawały się słyszeć głosy, że nasze miasto 
jest biedne, że ma długi, że mieszkańcy ponoszą 
wielkie ciężary, co wszystko naprowadzałoby do 
konkluzyi, że stan majątku nie jest zadawalnia- 
JĄCY. 

Lecz ta sprawa wymaga dokładnego na wyka- 
zach opartego zbadania, i gołosłowne wykazami nie 
poparte i dlatego mylne twierdzenia nietylko nie 
pomagają, lecz przeciwnie szkodzą. Obecną chwilę, 
gdy ma być uchwalony budżet miejski na r. 1889, 
uważam za stósowną, aby prawdziwy stan rzeczy 
wyjaśnić. 

i. Przedewszystkiem zaczynam od uchwalonego 
budżetu na rok 1888, który zaniepokoił i dał po- 
wód do wyrażenia obawy na przyszłość. Nie pod- 
pada żadnej wątpliwości, że chociaż w ciągu 20 
lat już wiele uczyniono, jeszcze wiele do zrobienia 
pozostaje i wcale dziwić się nie można , jeżeli 
sekcya ekonomiczna w każdym roku występuje 
z licznemi żądaniami, pociągającemi za sobą wy- 
datki, lecz z tego nie wynika, że te wszystkie 
żądania dozwolone być muszą, bo nie wszystkie 
potrzeby są konieczne, a przytem niedozwalające 
zwłoki; zresztą gdyby nawet i tak było, to tru- 
dno zezwolić na wydatki, jeżeli funduszu na to 
niema, lub jeżeli przez to położenie majątkowe 
na szwank wystawione jest. Sekcya ekonomiczna 
przedstawiła na rok 1888 tak liczne nadzwyczaj: 
ne wydatki, że przez tychże uchwalenie ogólna 
suma wydatków. wzrosła do niebywałej wysoko- 
ści 146.567 złr. o 111.693 złr. więcej, jak w ro- 
ku poprzednim 1887. Gdy nowych opłat nie za- 
prowadzóno, ani też dodatków do podatków nie 
podwyższono, więc dla zrównoważenia niewystarcza- 
jących przychodów z wydatkami przeznaczono na 
pokrycie ewentualnie pożyczkę z funduszu amor- 
tyzacyjnego w sumie 117.758 złr. To nazwano de- 
ficytem i uczyniono zarzut, że Rada na pokrycie 
rocznych wydatków zaciąga pożyczkę. 

Jeżeli szło o utrzymanie równowagi między do- 
chodami i wydatkami, o niedopuszczenie deficytu 
i niezaciąganie pożyczki, to był prosty sposób na 
to, nie zezwalać na zbyt wielkie nadzwyczajne 
wydatki, tak, jak to w projekcie budżetu na bie- 
żący rok uczyniono, w którym wydatki na nad- 
zwyczajne potrzeby zredukowane są do skromnej 
sumy. Wprawdzie byłoby mniej bruków, kanałów 
| innych budowli, lecz odpowiedź na to, że Rada 
wydaje według sił. Jeżeli nie stało się tak, to wy- 
pada zastanowić się, czy przeznaczenie sumy zir. 
117,753 z funduszu amortyzacyjnego rzeczywiście 
daje słuszny powod do zaniepokojenia i obaw. — 
Powiedziano, że miasto przez powzięcie owej su- 
my zaciąga pożyczkę. Rzeczywiście tak nie Jest. 
prawdziwą pożyczką jest, jeżeli kto od trzeciej 
osoby pieniądze na własną potrzebę bierze. W da- 
nym razie tak nie jest, bo miasto bierze z fundu- 
szu amortyzacyjnego, a gdy miasto jest właści: 
cielem tego funduszu, więc dysponuje własnemi 
pieniądzmi. Zapewne, że przez to chwilowo fun- 
dusz amortyzacyjny zmniejszy się, lecz uwzglę- 
dnić należy, że ten fundusz utworzony został na 
umorzenie zaciągnionej pożyczki premiowej zir. 
1,500,000, a plan amortyzacji tak jest ułożony, 
że wskutek temu funduszowi przekazanych wpły- 
wów, pożyczka z rokiem 1912 nietylko całkiem 
będzie umorzoną, lecz ma jeszcze pozostać suma 
13,094 złr. Obecnie posiada ten fundusz nietylko 
to, co według planu amortyzacy! posiadać powi- 
nien, lecz ma nadwyżkę, wynoszącą 125,14 zir. 
docentów. Z tego wynika, że gdyby nawet suma 
117,753 złr. była bezpowrotnie wziętą, to fundusz 
amortyzacyjny zawsze byłby w stanie spłacić całą 
pożyczkę. Lecz ta suma ma być funduszowi amor- 
tyzacyjnemu zwróconą, Rada więc uchwalające po- 
wzięcie w mowie będącej sumy, postąpiła tak, jak 
io już kilka razy bez wszelkiej obawy uczyniła, 
biorąc z tego funduszu pieniądze za zwrotem na 
postawienie budynków miejskich. Natenczas nie 
mówiono o delicycie, i dlaczego nastąpiła zmiana 
zapatrywania się, kiedy to samo zrobiło się, CO 
dawniej bes wszelkiej obawy uczyniono. Zreszta 
niechaj to służy do wiadomości Rady, że chociaż 
uchwalone liczne nadzwyczajne roboty z małym 
wyjątkiem już są dokonane, lub też na ukończe- 
wu, jednak dotychczas mie zachodziła potrzeba 
powzięcia z. funduszu amortyzacyjnego większej 
sumy jak 40,000 złr. Rok administracyjny 1888 
już się skończył, a gdy zamknięcie rachunku do- 


puścić bez dotykalnych dowodów, aby człowiek 
tak wybitny, zdolnym był do podobnej zdrady. 
Nowy zasiłek kolonistów rosyjskich z kilku popa- 
mi, przejechał tu wezoraj do stannicy „Moskwa“ 
na wybrzeżu abisyńskiem. Mówiłem z kilku Koza- 
kami, byli oni bardzo zadowoleni i pełni ufności 
w swoje przedsięwzięcie, mówili o Abisyńczykach 
z zapałem, nazywając ich „drogimi swymi braćmi 
prawosławnymi.* Wszystko to nie wróży nie do- 
brego Włochom i może im wyrządzić wiel- 
ką krzywdę moralną i materyalną, szczególnie, je- 
żeli rząd rosyjski wykona swoje zamiary, powzię- 
te oddawna, ustanowienia na tej stannicy kon- 
sulatu, co równałoby się bezpośredniemu zarządo- 
wi tą kolonią. 


cych potrzeb; lecz, jak wiadomo, że takich wię- 


noszące każde słowo, które może im posłużyć 
kszych miast niema, i powiedzieć można, im wię- 


w ich tendencyjno -separatystycznej polityce, na- 
wet one wyraziły się o mowie Namiestnika w Sej- 
mie wygłoszonej, z umiarkowaniem, oświadczając, 
iż z wypowiedzeniem ostatecznej opinii czekać bę- 
dą na fakta. Tak Diło, jak i Ruś Czerwona czy- 
nią wprawdzie pewne zastrzeżenia w duchu swej 
polityki, ale widocznie więcej dla zasady, niż 
z przekonania. Oczywiście trudno się łudzić, aby 
to umiarkowanie długo trwać mogło; owo zastrze- 
żenie: czekamy na fakta, znaczy: czekamy na 
pierwszy lepszy pozór, na pierwszą sposobność, 
by w tendencyjnem świetle fakt dany przedstawić 
i z najniewinniejszej rzeczy zrobić „oskorbłenje* 
narodowości. Diło np. czuje się mocno dotkniętem 
przemową Marszałka krajowego o X. Kaczale i 
znajduje, iż .nie dość podniósł zasługi, a nawet 
poniekąd ubliżył pamięci zmarłego posła, zazna- 
czając, że z większością sejmową był w sprzeczno- 
ści, lecz posiadał poważanie i uznanie w kole 
tych, którzy z nim byli jednakich przekonań. Dało 
zapomina, że na kilka dni przedtem ogłosiło w arty- 
kule wstępnym testament X. Kaczały, w którym 
między innemi znajduje się taki ujmujący frazes: 
„Ze wszystkich stron narodowość ruską uciskają 
inne narody. Tu Polacy i Moskale, tam Madjarzy 
i Rumuni, a wszystkie one wynaradawiają Rust- 
nów, jak surowy materyał na korzyść swego na- 
rodu...“ Powyższe zestawienie wrogich Rusinom 
narodowości, to już nie pozorne, ale faktyczne 
„oskorbłenje* i czegóż jeszcze po tem wymagać 
może Diło? Co najwięcej milczenia przez uszano- 
wanie wobec majestatu śmierci... Słowa p. Mar- 
szałka pełne powagi i umiarkowania, jakże odbi- 
jają jaskrawo od tych napaści, których pełno 
w dziennikach ruskich, usiłujących poniżyć pamięć 
Kazimierza Grocholskiego. Wrzekomi reprezen- 
tanci ludu, nazywają z szyderstwem obrońcą wy- 
łączności szlacheckiej w najgorszem pojęciu, tego, 
którego zwłoki tłumy włościan odprowadzały na 
wieczny spoczynek, którego trumnę chłopi zanieśli 
na barkach do grobu... Czerwona kuś w artykule 
p. t. „Kosztem kraju* unosi się do najzjadliwszych 
wyrazów z powodu, iż wydatki pogrzebu zasłużo- 
nego obywatela pokryto z funduszów krajowych. 
A niechże się zastanowi p. Markow i odpowie 
szczerze, coby powiedzieć należało o społeczeń- 
stwie nie umiejącem uczcić w sposób odpowiedni 
pamięci ludzi, którzy życie całe dla jego dobra 
poświęcili. Wszak to co działał i nad czem pra; 
cował Grocholski odnosiło się zawsze do ogółu i 
ogółowi przynosiło pożytek. O tem zresztą dobrze 
wie sam p. Markow i zaiste szkoda słów tracić 
na polemikę daremną ze złą wolą i tendencyjną 
zaciekłością. ; 
Przechodząc do innego, milszego przedmiotu, 
donoszę wam na podstawie autentycznej informa- 
cyi, iż ministerstwo wyznań i oświecenia postano- 
wiło przyzwolić kwotę 600 złr., jako dodatek ze 
skarbu państwa na pokrycie kosztów - systematy- 
cznych badań w archiwach watykańskich w kie- 
runku historyi polskiej. Przyzwolenie to nastąpi 
tymczasowo na trzy lata począwszy od r. 1889, 
a równocześnie poczynione zostaną odpowiednie 
zarządzenia, ażeby kwota 5000 złr. przyzwolona 
dotychczas ustawą finansową na koszta naukowych 
studyów w Rzymie, podniesioną została w preli- 
minarzu państwowym na r. b. na 5600 złr. 


ciąganie pożyczek na potrzeby wymagające wiel- 
kich wydatków ma także ten cel, ażeby część 
powstającego ciężaru przenieść na potomność — 
i dlatego zaciąganie pożyczki jest usprawiedliwio- 
ne, jeżeli tylko pieniądz na rzeczywiste potrzeby 
obrócony nie zostaje. 

Rada miasta uznała potrzebę zaciągnięcia po- 
życzki 1,500,000 złr. i otrzymała ją pod korzyst- 
nemi warunkami. Otrzymane pieniądze nie są 
zmarnowane, bo, według wykazów, obrócone zo% 
stały na budowę szkoły wydziałowej żeńskiej, 
szkoły św. Scholastyki, na Stradomiu, na Kleparzu, 
na Kazimierzu, na budowę rzezalni, koszar straży 
pożarnej, rogatki Warszawskiej, domu cmentarne- 
go, odrestaurowanie Sukiennic, zakupno domu Nr 
140 Dz. I, na bruki, chodniki, drogi, uregulowa- 
nie placów i ulic (w sumie 324.616 złr.), na bu- 
dowę kanałów (w sumie 44.188 złr.), uregulowa- 
nie koryta starej Wisły (w sumie 9.158 złr), upo- 
rządkowanie części plantacyj (w sumie 3.283 złr.), 
na roboty przygotowawcze budowy wodociągów, 
iw tym funduszu zwanym pożyczkowym pozo- 
staje jeszcze suma 40.856 złr. Druga pożyczka 
550.000 złr obróconą została na zakupno gazowni. 
Tak więc można powiedzieć, że pożyczki tylko 
na rzeczywiste potrzeby obrócone zostały. Jak 
miasto Kraków, po zaciągnieniu pożyczek pod 
względem majątkowym stoi, przedstawia się to 
dokładniej, robiąc pod tym względem porównanie 
między rokiem 1866, kiedy Rada ukonstytuowała 
się, a ostatnim rokiem 1888. 

Według zamknięcia rachunków funduszu miej- 
A z końcem roku 1866, majątek gminy wy- 
nosił: 

1) W gotowiźnie, w obligacyach publicznych, 
w hipotekach prywatnych, w zaległościach, w kau- 
cyach i depozytach, po potrąceniu stanu biernego 
176.834 złr. 6 ct, 2) W nieruchomościach 402.632 
złr. 65 ct. 8) W ruchomościach 13.055 złr. Ra- 
zem 592.521 złr. 01 et. 

Ta suma, dla takiego miasta jak Kraków, nie 
może stanowić wielkiego majątku, a tem mniej 
dostatku. Czy ten biedny stan dalej trwa, czy się 
pogorszył lub polepszył, o tem przekonać się moż- 
na przęz zbadanie obecnego stanu rzeczy. 

Obecnie majątek miasta tak się przedstawia: 

IL Nieruchomości: 1) Błonia miejskie po 
prawej i lewej stronie Rudawy 174 mrg. 1580” [ | 
wartości 100.000 złr., 2) Grunta 7T mrg. 1283° C] 
z domem i stajnią dla oprawcy w Grzegórzkach 
22.000 złr., 3) Zarośla w Grzegórzkach 4 mrg. 
3300[] 2.500 zir., 4) Zarośla w Dąbiu 57 morgów 
16.000 złr., 5) Stare Wiślisko 73 morg. 200° [C] 
14.600 złr., 6) Omentarz wraz z murem 36 morg. 
40.000 złr., 7) Parcele budowlane 255° [] dawny 
ratusz Kleparski i 409° [] przy szkole Sztuk pię- 
knych 19.920 złr, 8) Sukiennice 400.000  złr., 
9) Rzeźnia miejska 150.000 zł., 10) Budynek 
cmentarny 30.000 złr., 11) Wieża ratuszowa 17.000 
złr., 12) Odwach w Rynku 15.000 złr., 13) Real- 
ność Nr 140 Dz. I. 28.000 złr., 14) Kealność Nr 
141 Dz. I. 30.000 złr., 15) Ratusz Nr 145 Dz. I. 
225.000 złr., 16) Realność Nr. 407 Dz. I. (dawny 
szpital św. Ducha 100.000 złr., 17) Realność Nr 
406 Dz. I. 34.000 złr., 18) Szkoła Nr 409 Dz. I. 
26.000 złr., 19) Szkoła wydziałowa żeńska 102.000 
złr., 20) Altana Nr. 422 Dz. I. 6.660 zir., 21) Re- 
alność Nr 468 Dz. I. 33.000 złr., 22) Jatki pod- 
dominikańskie Nr 471 Dz. I. 50.000 złr., 23) 
Szkoła na Smoleńsku Nr v0 Dz. II. 45.000 złr., 
24) Realność Maślakówka Nr. 142 Dz. IV 18.000 


Dyrekcya poczt i telegrafów nadała posady 
pocztmistrzów: w Sołotwinie ekspedytorowi po- 
cztowemu Stanisławowi Kalicie; w Ustrzykach 
dolnych pensyonowanemu majorowi Mikołajowi 
Łozińskiemu; w Iwoniczu pens. kapitanowi 
Edwardowi Walterowi; dalej posady ekspedy- 
entów pocztowych: w Krościenku nad Dunajcem 
ekspedytorce pocztowej Oldze Bukowskiej; 
w łŁupkowie ekspedytorowi pocztowemu Wilhel- 
mowi Grenzbauerowi; w Wojutyczach naczel- 
nikowi stacyi Adolfowi Scehubertowi; w Sta- 
nisławowczyku pensyonowanemu kanceliście sądo- 
wemu Karolowi Elnainowi; w  Kurzanach 
ekspedytorowi Wiktorowi Szaraniewiczowi; 
w Wielkich drogach naczelnikowi stacyi Czesła- 
wowi Cieplińskiemu; w Jaćmierzu ekspedy- 
torce pocztowej Aloizie Michalewskiej; w So- 
linie ekspedytorce pocztowej Oldze de Kronen- 
feldt; w Babicach emeryt. nauczycielowi ludowe- 
mu Michałowi Lisowi, następnie nadała posady 
ekspedyentów przy nowo otworzyć się mających 
urzędach pocztowych; w Zawadce ekspedytorce 
pocztowej Maryi Seweryńskiej; w Jagienowie 
górnym ekspedytorce pocztowej Kufrozynie Seń- 
kowskiej; w Haczowie Józefowi Burakowi; 
w Jurowcach Janowi Dunkanowi Słoneckiemu, 
właścicielowi dóbr; przeniosła zaś pocztmistrzów: 
Karola Hubera z Chyrowa do dworca do Gród- 
ka obok Lwowa, Ignacego Burgilewieza z Kra- 
siczyna do Brzozowa, Pawła Gźirtlera de Blu- 
menfeld z Iwonicza do Jaworowa, ekspedyenta 
pocztowego Kazimierza Moskwińskiego z Brzo- 
zdowiee na posadą pocztmistrza w Krasiczynie, 
ekspedyenta pocztowego Feliksa Łozińskiego 
w tym samym charakterze z Horyńca do Magie- 
rowa; w końcu nadała posadę stajniczego poczto- 
wego w Wadowicach kanceliście magistratu tam- 
tejszego Franciszkowi Kuzia. 


Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso- 
wego nauczyciela, Jozefa Kokurewicza, w Ko- 
niuchach, rzeczywistym nauczycielem szkoły eta- 
towej w Potutorach; tymczasowego nauczyciela, 
Józefa Mercika, w Wrocance, rzeczywistym nau 
czycielem szkoły etatowej w Wrocance; tymczaso- 
wego nauczyciela, Józefa Bandołę, w kyczowie, 
rzeczywistym nauczycielem kierującym szkoły eta- 
towej w Ryczowie; tymczasową nauczycielkę, Kle- 
mentynę Jankowska, w Barcicach, rzeczywistą 
nauczycielką szkoły etatowej w Barcicach. 


Konstantynopol 6 stycznia. 


4 LJ e uż. 

Sprawy miejskie. 
Wrażenia poczynającego się roku, stają się znów ; RORE 
dość pesymistycznemi. P. Radowitz mowi tu — 
a zapewne nie bez planu — że w Berlinie dokła- 
dnie jest wiadomem, że Rosya dokłada wszelkich 
usiłowań, aby Austryę oderwać od Niemiec 1 
Włoch i że nie przestaje się zbroić na olbrzymią 
skalę. Niepokojące to twierdzenie pochodzące od 
znanego russotila, jakim jest p. Radowitz, jest 
co najmniej dowodem, że się Cos knuje, że musi 
istnieć pewna nieufność między gabinetami: ber- 
lihskim i petersburskim. 

„Według tego, co tu dochodzi z Zofii, trudno nie 
wierzyć, że położenie ks. Ferdynanda staje się coraz 
trudniejszem. Postawa jego reprezentanta tutaj p. 
Vulkowicza, jest od pewnego czasu bardzo cha- 
rakterystyczną. Poczyna on schlebiać ambasadzie 
rosyjskiej, której dotąd eałkiem unikał. Mówią tu 
o pewnych uprzedzających krokach p. Stambuło- 
wa do Zankowa, a pomimo, że wymieniają szcze- 
góły, nie śmiem ich powtarzać, gdyż trudno przy- 


Pogląd na stan majątku miasta Krakowa 
z końcem r. 1888. 


Od czasu objęcia mojego urzędowania przedkła- 
dam z końcem każdego roku sprawozdanie 4 czyn- 
ności kady miejskiej i Magistratu krakowskiego. 
Są więc sprawozdania Za rok 1885, lssó i 1850, 
jednak temi sprawozdaniami nie Jest objętą ma- 
Jątkowa strona miasta. (o. rok uchwalany budżet 
miejski i roczne zamknięcie rachunków 4 poprze: 
dniego roku dają wprawdzie poznać ogół przy- 
chodu i rozchodu z biezącego i poprzedniego roku, 
jednak mie przedstawiają obrazu stanu majątko 
wego i tylko przez porownawcze dochodzenie, od- 
noszące się do szeregu lat przekonać się można, 
czy przychody i rozchody, 1 w jakim stosunku 
wzrastają lub opadają, i ostatecznie, czy majątek 
powiększył się lub zmniejszył. 

Przed uchwaleniem budżetu miejskiego na rok 
1887 uczyniłem Kadzie miejskiej przedstawienie, 
w którem ograniczyłem się do porównawczego 
wykazu budżetu miejskiego Z r. 1586 i r. L861, 
to jest przed dwudziestu laty, kiedy pierwszy bu- 
dżet przez nowo ukonstytuowaną Rade wasta 
uchwalony zostat, Wykazałem więc wzrost lub też 
zniżenie w pojedynczych tytułach dochodu i roz- 
chodu, a ostateczny wynik był ten, że gdy w r. 
1867 ogólna summa dochodów zwyczajnych, zasił- 
kowych 1 nadzwyczajnych wynosiła 240.516 zir., 
w r. 1886 doszła do 583.730 złr., tj. powiększyła 
się o 343.219 złr. Podniosłem wtenczas, źe W cią- 
gu 20-letniego zarządu nietylko utrzymaną była 
równowaga między przychodami i wydatkami, 
lecz pozostawała także nadwyżka dochouów, czyli 
reszta kasowa, ktora czasami była bardzo zna 
czną. Przedstawiwszy ten pomyślny stan, zwróci- 
łem uwagę Rady miasta na to, że po uchwaleniu 
rocznego budżetu, w ciągu roku dozwolone bywa 
ją dodatkowe kredyta, które wzrastają do coraz 
większych sum. W r. 1886 dosziy one uo sumy zir. 
93.203 i pokryte zostały w części sumą 33.500 zir. 
z reszty kasowej za poprzedzający rok 1850, oraz 
większemi nadspodziewanemi dochodami z r. 1886. 
Źwracałem więc uwagę na to, że wskutek tych 
znacznych dodatkowych kredytow, reszta kasowa 


26) Rogatka Warszawska 12.000 złr., 27) Szkoła 
na Kleparzu Nr 114 Dz. V. 48.000 złr., 28) Re- 
alność Nr. 12, 13, 14, Dz. VI. 40.000 złr., 23) 
Budynek dla ogrodnika i cieplarnie 16.000 złr., 
80) Przykomorek rakowieki Nr 20 Dz. VI. 7.000 
zAr., 31) Koszary straży pożarnej 170.000 złr., 32) 
Szkoła na Stradomiu Nr 61 Dz. VII. 44.000 złr., 
33) Szkoła na Kazimierzu Nr 1 Dz. VIII. 90.000 
zir, 34) Kaukusarnia Nr. 52 Dz. VII. 2.000 złr., 
35) Rogatka podgórska Nr 332 Dz. VIII. 8.500 
złr., 36) Koszary obrony krajowej Nr 143 Dz. IV, 
51.000 złr., 34) Szkoła Sztuk pięknych 140.000 
zir., 38) Ujeżdżalnia pod Kapucynami z placem 
55.000 złr., 39) Szkoła na Dajworze Nr 383 Dz. 
VILL 88.000 złr., 40) Realność Nr 9 Dz. IV. ulica 
Krupnicza 47.000 złr., 41) Realność Nr 508 
Dz. I. pod Zamkiem 20.000 złr, 42) Grunt od 
cechu szewców kupiony 16.000 złr., 43) Gazownia 
miejska 639.141 złr. 

I. Kapitały: 1) Fundusz zakładowy 18.585 
złr., 2) Fundusz miejski obrotowy 24.554 złr., 3) 
Fundusz szkoły przemysłowej 6.542 złr., 4) Fun- 
dusz kanałowy 2.477 złr., 5) Fundusz kaukusarni 
2.848 złr, 6) Fundusz pożyczkowy 40.856 złr., 
1) Fundusz amortyzacyjny 548.181 złr. 

III. Ruchomości: Wartości 47.828 złr. 

MV. Zakład czyszczenia miasta złr. 
31.676. 

V. Muzeum techniczno-przemysłowe 
97.700 złr. 

VI. Muzeum narodowe 149.015 złr. 

Razem 4,024.523 złr. 

Rezultat jest więc taki, że 
majątek miasta wynosi 0- 
becnie 4.024.523 złr. — ct. 

Długi miasta wynoszą 2,197.380 złr. — „ 

Potrącając tę sumę od po- 
wyższej zostaje 1,828.143 złr. — » 

To jest ta suma przedsta- 
wia czysty stan czynny, a 
gdy majątek miasta wynosił z 
w roku 1866 tylko 502.521 złr. 01 


ku, Górą nasi zbiorowo wzięci, otrzymaliby z rąk 
moich nagrodę Józefa Kuryerowa. 

Widzę w szeregu dzieł Zalewskiego zarówno 
zdrową myśl społeczną, swojską, konsekwentnie 
przeprowadzoną, jak i temat architektoniczny, na 
którym często zbywa innym głośnym naszym pi- 
Sarzom. 

Co do nagrodzonej Leny tłumaczę sobie opinię 
znawców tem, że nagradząno powodzenie sceni- 
czne dzieła. Nagradzano zarazem talent młodego, 
bardzo sympatycznego pisarza, który pracami, 
wierszem i prozą rozsianemi po czasopismach, 
zwrócił uwagę na siebie, zgoła nagradzano autora 
lubionego w kołach warszawskich. Z tego punktu 
widzenia oceniając postawienie ponad wszystkich 
dramatyków pióra współpracowmka Kuryera War- 
szauskego, wnoszę, 14 w oczach znawców utwór 
nagrodzony nie był najlepszym bezwzględnie, lecz 
miał względnie powodzenie największe. 

Nagrody taką autor uważać może tylko za za- 
chęte na przyszłość, utwór zaś nagrodzony może 
uledz i powinien krytyce, przydać się mogącej 


autorowi. 7 * s R n 
Otóż mojem zdaniem Lena szczęśliwie była po- poprzedniego roku albo całkiem wyczerpaną Z0- piero z końcem kwietnia 1889 r. nastąpi, więć „przeto w ciągu 20 lat po- l 
myślaną, nawet czasami ze świeżym młodzieńczym staje, lub też schodzi do małej sumy, a gdy ma dokładnie wiadomo nie jest, jak wielkie będą Je- większył się o 1.235.621 złr. 29 „ 


Zamiast z pożyczek otrzymanych pieniędzy, po- 
siada miasto równowartość w przedmiotach wyżej 
wyszczególnionych. Te przedmioty przedstawiają 
nietylko podaną wartość, lecz czynią także do- 
chód, lub użyte są przez miasto i tym sposobem 
uwalniają od wydatków, któreby w przeciwnym 
razie poniesione były. e 

Jest to stan pomyślny, i wobec tego wykazu 
nikt twierdzić nie może, że zaciągnienie dwóch 
pożyczek niekorzystnie wpłynęło na majątek 
miasta. 

Idę w mojem przedstawieniu dalej, i sądzę, że 
twierdzić można , iż rzeczywisty stan majątku 
jest nierównie większy, jak wyżej podany. War- 
tość gazowni liczoną jest tylko w sumie 639,141 
złr., biorąc za podstawę liczenia tylko cenę ku- 
pna i wartość uczynionych inwestycyj, lecz jeżeli 
uwzględni się czysty dochód, to wartość gazowni 
wym ziemskim w wysokości 550,000 zir. Szczęśli- | przedstawia się CO najmniej we wartości 1.200,000 
Powodem tak wysokiego skoku było to, że ua|we byłoby miasto, gdyby posiadało taki majątek, | Zir to jest o 560,859 złr. wiecej, jak wyżej po- 
przedstawienie sekcyi ekonomicznej uchwalone zo- lub też takie dochody, 14by wystarczały na po- dano. Dalej uwzględnić należy, że z funduszu po- 
stały w tytule XLLIL nadzwyczajne wydatki w su- krycie wszystkich, z każdym rokiem wzrastają- życzkowego wydano na bruki, chodniki, drogi 


szcze wydatki, lecz według otrzymanych informa- 
cy) z Budownictwa miejskiego, Ekonomatu miej- 
skiego i Wydziału rachunkowego W najgorszym 
razie nie zajdzie potrzeba powzięcia jeszcze wię- 
kszej sumy, jak 50,000 złr. i dlatego weżmie się 
z funduszu amortyzacyjnego około 30,000 zir. 
mniej, jak w budżecie preliminowano. 

W tym /Świetle przedstawia się sprawa tak zwa- 
nego deficytu w roku 1888, której bezpodstawnie 
z powodu niewiadomości rzeczywistego stanu rze- 
czy, zbyt wielkie znaczenie przypisano. Z powyż- 
szego przedstawienia okazuje Się, że niema po- 
wodu do żaniepokojenia i obaw na przyszłość. 

11. Często dają się słyszeć żale, że nasze mia- 
sto jest biedne, bo ma długi. Są dwie pożyczki: 
pierwsza, tak zwana premiowa Z T. 1872 w sumie 
1,500,00U złr., a druga, zaciągniona w roku 1886 
w powszechnym Austryackim Zakładzie kredyto- 


bye wstawioną na przychód drugiego następują 
cego roku (z r. 1850 na 1587), przeto brak lub 
znaczny ubytek reszty kasowej w budżecie dru- 
giego następującego roku niekorzysinie odbić się 
musi. Powiedziałem więc, że przy uchwalaniu do- 
datkowych kredytów wypada ze względu na przy- 
szłość kierować się oglęunością i oszczędnością. 

Po mojem przemówieniu uchwalony został bu- 
dżet miejski na r. 1880 wykazujący w przycho- 
dach 1 rozchodach 634.574 zir, o 51.139 zdr. wię- 
cej, niż w poprzednim roku 1856, a dodatkowe 
kredyta w r. 1887 ńczymiły 80.298 zir. 

w roku 1888 nasiąpiło io, co byłu do przewi- 
dzenia, i na co w roku 1887 zwracałem uwagę, 
brak reszty kasowej z roku 1886, a pomimo tego 
dnia 26 stycznia 1558 uchwalony został budżet 
na ten rok, według którego ogół przychodu i roz- 
chodu przyjęto w sumie 746.060 zir., to jest 0 
111.693 zir więcej, jak w poprzednim roku 1880. 


nastrojem, ale wykonaną prozaicznie bez odpowie- 
dniej arehitektomki. Dwa pierwsze akta obiecują 
wiele. Myśl malowidła udręczeń serca, które nie 
umiało zdać sobie sprawy z uczuć, aż dopiero, 
gdy już było po niewczasie, mogła stać się dra- 
matycznym materyałem do uczuciowych motywów. 
Ale ım dalej działanie się rozwija, tem bardziej 
autorowi temat się gmatwa. Zakończenie tryum- 
fem nikczemności, wyumfem bezcelowym, budzi 
niesmak. Napisałem Już gdzięindziej o tej sztuce, 
że odtwarza smak dramy francuskiej bez zręczno- 
ści francuskiej. 

Stara prawda, przez Boileau wypowiedziana, że 
tragedya powinna obok smutku rodzić pociechę: 
une pitie charmante, niechby i dzisiaj był prze- 
wodnikiem piszących. Ą 
| ESTREJCHER. 


(Dokończenie nastąpi). 


| EE ADB 


ksze jest miasto, tem większe są jego długi. Za- 


złr, 25) Rondel bramy Floryańskiej 36.000 złr., 


CZAS z Niedzieli 13 Stycznia 1889. 


Ww sobotę przedstawionym będzie po raz pierwszy 
Minowski komedya w 4 aktach Aleksandra Mañ- 
kowskiego, a to na benefis p. Lubicza. 5 


prawda w oczy kole. N. Reforma gorszy się także, 
iż p. Prezydent ani wyrazem nie zwrócił uwagi p. 
Chylińskiego na jego niewłaściwe zachowanie się. 
Otóż to właśnie, iż p. Prezydent, obowiązany z nrzę- 
du do czuwania nad prawidłowym tokiem obrad, nie 
widział wcale potrzeby przywoływania mówcy do po- 
rządku, jest najwymowniejszym dowodem, iż w przemó 
wieniu swojem nie przekroczył p. Chyliński granicy 
parlamentarnej przyzwoitości, a tem samem nie on 
stał się powodem zajścia, które zdaniem N. Refor- 
my, nie licuje z powagą i godnością reprezentacji 
miejskiej. 

Dziennik Polsk: ogłasza obszerniejszą relacyę z po- 
siedzenia, wyrywa tendencyjnie bez związku i myśli 
niektóre ustępy z przemówienia p. Chylińskiego i wy- 
suwa między innemi zdanie, jakoby p. Chyliński u- 
derzył na całe nauczycielstwo szkół krakowskich. 
Tego wniosku zapewne nikt nie wysnuje z przemo- 
wy p. Chylińskiego, który przeciwnie pragnie, aby to 
nauczycielstwo mogło służyć za wzór reszcie kraju, 
wiedzac dobrze, iż w gronie swojem posiada ono wiele 
dzielnych i znakomitych sił. 

Wogóle zaś nie pojmujemy, jak można za złe brać 
radcy miejskiemu, iż przy najwłaściwszej sposobności, 
bo jeneralnej dyskusyi budżetowej, poruszył żywotne 
sprawy miejskie i pragnął otrząsnąć Radę z apatyi, 
której dowody dość częste a świeże. Wiek ani czas 
zasiadania w Radzie nie osłabiają w niczem argumen 
tów, gdy są dobre i słuszne, a my radzibyśmy, aby 
z szeregów konserwatywnych na wszystkich polach 
powstawała inicyatywa do żywszego zajęcia się a ro- 
zumnego obchodzenia się ze sprawą publiczną. 

— Dnia 17 b. m., jak donosi Przegląd, dają po- 
słowie sejmowi obiad dla p. Namiestnika Badeniego. 

— Tęrcyarze św. Franciszka, posługujący ubogim, 
będą kwestować od poniedziałku na Stradomiu i Ka- 
zimierzu. 

— Towarzystwo numizmatyczne. W niedzielę dnia 
13go b. m. o godzinie 3ej po południu odbędzie się 
w sali Długosza „Collegii novi“ walne zebranie w celu 
ukonstytuowania się. — Na porządku dziennym: 1) 
sprawozdanie tymczasowego komitetu; 2) wybór wy- 
działu, prezesa i protektora; 3) wnioski. 

— Na bal, odbyć się mający na korzyść wetera- 
nów wojsk polskich z r. 1831, we środę d. -6 lutego 
b. r., raczyły przyjąć obowiązki gospodyń Szan. pa- 
nie: Albertowa Adamkiewiczowa, Adamowa Boguszo- 
wa, Tadeuszowa Browiczowa, Henrykowa Bossowska, 
Michałowa Chylińska, Lotharowa Dargunowa, Marya 
Dwernicka, Władysławowa Fischerowa, Walerowa Ga- 
domska, Fortunatowa Gralewska, Faustynowa Jaku- 
bowska, Józefowa Jasińska, Józefowa Jawornicka, 
Erazmowa Jerzmanowska, Hugonowa Johnowa, Ale- 
ksandrowa Kawecka, Czesławowa Kieszkowska, Kan- 
towa Kirchmajerowa, księżna Andrzejowa Lubomir- 
ska, Konstantowa Lipowska, Władysławowa Lisowska, 
Jackowa Malczewska, Oktawia H. Mazarakowa, hra- 
bina Józefowa Męcińska, hr. Janowa Mieroszowska, 
hr. Sobiesławowa Mieroszowska, hr. Romanowa Mi- 
chałowska, hr. S. Morstynowa, hr. Mycielska, Alfre 
dowa Obalińska, Mieczysławowa Pawlikowska, Prze- 
mysławowa Pieniążkowa, Kazimierzowa Pochwalska, 
Stanisławowa Ponikłowa, księżniczka Helena Sangu- 
szko, hr. Karolowa Ścipionowa, Maurycowa Straszew- 
ska, Tadeuszowa Starzewska, Tadeuszowa Stryjeńska, 
prezydentowa Szlachtowska, hr. marszałkowa Tarnow- 
ska, hr. J. A. Tarnowska, Władysławowa Wędry- 
chowska, Bolesławowa Włodkowa, hr. Antoniowa Wo- 
dzicka, Aleksandrowa Zborowska. 

Ksawery Konopka, przew. komitetu. 

— Na konkurs komitetu balu akademiekiego wpły- 
nęło kilka wcale ładnych projektów, tak co do po- 
rządków tańców, jakoteż co do dekoracyi sali balo- 
wej. Między niemi wyróżnia się swoją oryginalnością 
projekt udekorowania sali à la Mikado i projekt kar- 
necików, oryginalnie przez naszych artystów szkico- 
wanych. Który projekt zostanie nagrodzonym i do 
wykonania poleconym, rozstrzygnie komisya z łona 
komitetu balu wybrana. 

— Zakład rzeźby kościelnej w Krakowie. Setki 
guldenów wychodzi od nas za granicę za posążki 
drewniane dla kościołów galicyjskich, czynna firma 
Pergera z Gródcu w Tyrolu ma w Galicyi niezwy- 
kły odbyt — jest popieraną przez duchowieństwo, 
a gęsto rozsyła swe cenniki, odznaczające się pozor- 
ną taniością. Nie wspominając o gatunku tego to- 
waru, który nie zawsze odpowiada warunkom deli- 
katności właściwej sztuce kościelnej, warto było się 
dotąd pytać, dlaczego który z naszych uzdolnionych 
rzeżbiarzy, a jest ich tylu w krakowie, mając pod 
ręką materyał pomocny w uczniach szkół przemysło- 
wo rzeżbiarskich w Zakopanem i we Lwowie, nie 
założy u nas podobnego zakładu artystycznego. Za- 
kład taki mógłby i powinien dawać lepszą produk- 
cyę za te same pieniądze, za jaki daje zakład ty- 
rolski swe posążki drewniane, skoro nas stać na do- 
brych artystów, łatwo o oryginalne dobre modele. 
Dyrekcya byłego Towarzystwa św. Łukasza podno- 
siła myśl tę niejednokrotnie, zachęcając rzeżbiarzy 
do jej przeprowadzenia. 

Z przyjemnością przeto donieść nam wypada, że 
taki zakład artystyczny dla rzeźby kościelnej otwo- 
rzył w Krakowie zdolny rzeżbiarz p. Kazimierz 
Chodziński, ukończony uczeń szkoły krakowskiej 
i Akademii wiedeńskiej, którego prace były nagro 
dzone na wystawie sztuki polskiej w Sukiennicach. 
Ze zdumieniem spotkać się można już dziś w pra- 
cowni w domu cechu rzeżniczego znajdującej się, z ru- 
chem prawdziwie artystyczno-przemysłowem, niewiel- 
ka salka zaludniona artystami, robotnikami, pełna 
już jest gotowych posążków kościelnych i w robocie 
będących. Rozkład pracy wedle zdolności robotników 
uwidacznia się od razu, co jest właściwą cechą po- 
dobnego zakładu, iż wpływa na niską cenę produk- 
cyi. Mamy tu i malarzy, nadających wdzięczną poli- 
chromię posążkom. Uderzyły nas w posążkach typy 
szlachetne, pełne wdzięku, nowe pomysła w duchu 
kościelnym dobrze odczute jak n. p.: postacie 
Serca Pana Jezusa i N. Panny, dalekie od tej 
banalności, jakie w tyrolskich spotykamy produk- 
cyach i nie może być inaczej, bo potrzeba sprowa 
dza do zakładu p. Chodzińskiego. pierwszorzędnych 
artystów modelująoych tu pierwowzory. 

Mamy więc zakład własny, ceny równe tyrolskim 
do społeczeństwa naszego należy nie dać mu upaść, 
a dać sposobność do rozwoju. Jak się dowiadujemy, 
duchowieństwo nasze zwróciło się już do zakładu 
krakowskiego i nabywa tu posążki — oby wyrugo- 
wano produkcye obce jak najspieszniej, bo wstyd 
zaiste, że gdy szczycimy się artyzmem naszym wiel- 
kim, drobny artyzm zabiera grosz za granice kraju, 
a artyści nasi cierpią biedę. W. 

— Z przemysłu krajowego. Obecnie najwłaściw- 
sza jest pora po temu, by wypróbować i wprowadzić 
w użycie jeden z artykułów przemysłu krajowego, 
mianowicie jarzyny suszone izdebnickie. Pisząc o nich, 
zwracamy się szczególnie do naszych pań, które: na 
artykuł ten baczną powinny zwrócić uwagę w inte- 
resie własnym i w interesie gospodarstwa domowego. 
Obecnie jarzyny, kupowane na- placach targowych, 
straciły wszelką świeżość i przemrożone straciły smak 


uregulowanie placów i ulic 324,616 złr., na bu-j 
dowę kanałów 44,788 złr., na uregulowanie ko- 
ryta starej Wisły 9,158 złr., na uporządkowanie 
plantacyj 3,283 złr., co czyni razem 381,846 złr. 
Ta suma w powyższem zestawieniu liczoną nie 
jest, lecz to wszystko są inwestycye, które wpraw- 
dzie dochodu nie dają, jednak służąc na zaspoko- 
jenie potrzeb, majątek miasta stanowią. Gdyby 
więc do wykazanego stanu 1.235,621 złr. doli- 
czono jeszcze owe 560,859 złr. i 381,846 złr., to 
zwiększony stan podniósłby się do sumy 2.178,326 
złr. 29 centów. 

Nareszcie i dodać należy, że miasto oprócz wy- 
żej wyszczególnionych gruntów posiada jeszcze: 
' 1) Parcele gruntowe (place i ogrody przy real- 
nościach miejskich) powierzchni 21 mor. 9430 [7]. 

2) Parcele budowlane przy realnościach miej- 
skich powierzchni 8089 []. 

3) Plantacye, skwery itd. powierzchni 46 mor. 
9450 []. 

4) Powierzchnia gościńców, ulic i chodników 
wynosi 206 mor. 12129 Ç). 

Wartość tych gruntów oznaczoną nie jest, lecz 
pewną jęst rzeczą, że te grunta przedstawiają 
bardzo wielką wartość. 

III. Mówiąc o majątku miasta, wypada także 
przedstawić, jakie miejskie ciężary mieszkańcy, 
a w szczególności właściciele nieruchomości po- 
noszą. 

1) Opłata */4g0 Od czynszów z mieszkań była 
już w roku 1867, i czyni w 1888 r. 36,000 złr. 

2) Opłata */4% od czynszów służy na pokrycie 
wydatku na wojskowe przechodowe kwatery, wsku- 
tek czego właściciele domów wolni są od dostar- 
czania kwatery w naturze. Ta opłata czyni w ro- 
ku 1888 9,000 złr. 

8) Dodatek ĉ/ioo do podatków stałych czyni 
w roku 1888 33,000 złr. 

4) Opłata od psów była już w r. 1867, i czyni 
w roku 1888 2,500 złr. 

Rada miasta zaprowadziła więc w ciągu 20 lat 
tylko oo dodatek do podatków stałych, i to 
wtenczas, kiedy w Wielk. Księstwie Krakowskiem 
dodatek rządowy na fundusz indemnizacyi bardzo 
znacznie zniżony został. 

Opłata od czynszów i dodatek do podatków 
stałych czynią razem 69,000 złr. 

Lecz należy uwzględnić, że wydatek na nau- 
czycieli i nauczycielki wynosi rocznie 56,710 złr. 
Według ustawy ta należytość powinna być ścią- 
gnioną od mieszkańców miasta przez nałożenie 
dodatków do podatków stałych, jak to inne gminy 
czynią, lecz miasto Kraków płaci powyższą sumę 
z ogólnych funduszów miejskich. Właściciele do- 

mów nie płacą za czyszczenie dołów kloacznych, 
jak to dawniej bywało, i to czyszczenie odbywa 
się kosztem miasta, które wydaje rocznie 10,378 
złr., mie licząc wydatku na założenie zakładu. 
Z tego okazuje się, że z opłaty od czynszów 
z mieszkań i z dodatku do podatków stałych 
w sumie 69,000 złr., po zapłaceniu wydatku na 
nauczycieli i na czyszczenie miasta, pozostaje na 
inne potrzeby miasta tylko 1,912 złr., i dlatego 
mieszkańcy miasta nie mogą się skarżyć, że opła 
tami na fundusz miejski są zbyt obciążeni, i tru- 
dno znależć większego miasta, w któremby były 
jeszcze niższe miejskie opłaty. 

Kończę na tem moje przedstawienie, które daje 
dla każdego radcy miejskiego potrzebny treściwy 
obraz majątku miejskiego, i służy do ocenienia, 
jaką wartość mogą mieć gołosłowne, niczem nie 
poparte, i bez znajomości stanu rzeczy wypowia- 
dane zdania i sądy o położeniu finansowem mia- 
sta i miejskim zarządzie. 

Kraków, dnia 10 stycznia 1889 r. 

- Szlachtowski. 


byłoby największem niebezpieczeństwem dla pro- 
testantyzmu. 

W tych dniach publikowane zostaną prawdopo- 
dobnie owe 24 punkta z publikacyi pamiętników 
cesarza Fryderyka, które spowodowały areszto- 
wanie profesora Geffckena. Niektóre pisma dono- 
szą, iż stronnictwo wolnomyślne zamierza w spra- 
wie Geffckena stawić wkrótce interpelacyę w par- 
lamencie niemieckim. - 

Cesarzowa Fryderykowa, według londyńskiego 
pisma World, zatrudnioną jest załatwianiem na- 
der ważnych spraw familijnych, a mianowicie u- 
porządkowaniem prywatnej własności swego mał- 
żonka, uregulowaniem finansowych stosunków 
z rządem pruskim i przygotowaniami na ślub 
swej córki Wiktoryi z księciem Battenbergskim 
i księżniczki Zofii z następcą tronu greckiego. — 
World dodaje, że królowa angielska wraz z księ- 
ciem sasko-koburgskim, upoważniona do wykona- 
nia testamentu cesarza Fryderyka, wielce jej w tem 
jest pomoeną. 

Według półurzędowych Pol. Nachr. Rada zwią- 
zkowa otrzymała projekt ustawy, według której 
w całym zakresie sądowym w Alzacji i Lotaryn- 
gii zaprowadzony będzie język niemiecki jak 
wyłączny urzędowy, a wszystkie dotychcząsowe 
wyjątki dla języka francuskiego zniesione. Tyczy 
się to także spraw notaryalnych i hipotecznych. 
Tylko testament ma być przez notaryusza spo- 
rządzony w tym języku, w którym jest dykto- 
wany. 


nawet, a przytem zdrożały znacznie. Obecnie więc 
najlepsza dla pań pora przekonać się, że i w zimie 
można mieć wyborową jarzynę, z pełnią soków i sma- 
ku, nie droższą od przemarzniętej. Tem się bowiem 
odznaczają suszone jarzyny izdebnickie, iż nie nie 
tracą na smaku i sile soków, choćby je długo bardzo 
przechowywano. Niestety, jarzyny te spotykają się 
z wielkiem niedowierzaniem, mimo zalecenia przez 
tak poważne ciało, jak Tow. lekarskie krakowskie, 
które wyrób zbadało i uznało jarzyny za godne po- 
lecenia i rozpowszechnienia, jako przetwór dyetety- 
czny. Praktyka zaś dowiodła i stwierdziły to używa- 
jące jarzyn suszonych gospodynie, iż rosół na tych 
jarzynach jest o wiele lepszy i smaczniejszy. Jeżeli 
więc artykuł ten przemysłu krajowego tak jest pra- 
ktycznym, należałoby z nim zapoznać się i wprowa- 
dzić w obszerne użycie, tem więcej, że ten wyrób 
izdebnicki przewyższa o wiele jarzyny suszone obce, 
zazwyczaj przedymione. — Skład tychże jest obecnie 
w Krakowie w ajencyi dla rolników p. St. Mikuckiego 
w Rynku głównym, jak również w fabryce w Izde- 
bniku. 

— Adam hr. Tarnowski, syn Marszałka, uzyska- 
wszy stopień doktora praw w uniwersytecie w Gracu, 
wstąpił do służby w Namiestnictwie. Wczoraj złożył 
przyrzeczenie urzędowe i przydzielony został do biura 
radcy p. Mandyczewskiego. 

— śucha. (A. D.). W d. 31 grudnia odbyła się 
tu wieczorem maskarada na lodzie w parku hr. Bra- 
nickich. Wśród licznych uczestników szczególniejszą 
zwracali na siebie uwagę: panna M. M. w czarnym 
kostiumie okrytym gwiazdami, przedstawiająca bogi- 
nię nocy, pan S. M. przebrany za żyda, pan M. D. 
za żydówkę, pan E. D. cały poszyty strzechą. Prze- 
ślicznie wyglądała panna M. D. przebrana za krako- 
wiankę, — W otoczeniu wysokich drzew parka, w obli- 
czu starożytnego zamku, przy blasku pochodni i pło- 
nącego stosu łuczywa, widok tych sunących się po 
lodzie postaci był prawdziwie czarujący. Na zakoń- 
czenie przedstawiony był żywy obraz z wszystkich 
uczestników maskarady, oświetlony bengalskiemi ognia- 
mi, dzięki staraniu tutejszego aptekarza p. Cz. — Po 
maskaradzie uczestnicy jej, zaproszeni przez pp. O. 
na herbatę, tak ochoczo się tu bawili, że nawet starsi 
stanęli do mazura. Pod koniec zabawy wśród tańca 
odśpiewane zostały udatne krakowiaki p. 8. M. i 8. D., 
na cześć uprzejmych gospodarzy ułożone. 

— Mianowania w armii. Podpułkownik Franciszek 
Segenschmid, z pułku piesz. Nr. 91 przeniesiony do 
pułku p. Nr 80; podpułkownik Antoni br. Malowetz- 
Malowitz Kosor, z pułku dragonów Nr 7 do pułku 
ułanów Nr 2 jako komendant tegoż, z zatrzymaniem 
na razie dotychczasowego stopnia. 

Kapitan klasy I Edward Gattinger, komendant 
składu materyałów artyleryi we Lwowie, na własną 
prośbę przeniesiony w stan spoczynku, otrzymał przy 
tej sposobności charakter majora ad honores z uwol- 
nieniem od taksy. 

Lekarz asystent w rezerwie, Dr Józef Bohosiewicz, 
mianowany starszym lekarzem w stanie czynnym ar- 
mii, przy pułku p. Nr 30. 

Kapelmistrz pułku p. Nr 10, Karol Czerny, w najw. 
uznaniu długoletniej, wiernej obowiązkom i skute- 
cznej działalności służbowej, otrzymał złoty krzyż za- 
sługi. 

— Królowa belgijska Marya Henrjeta rozpoczęła 
z Nowym Rokiem wydawać miesięcznik p. n.: Ła 
jeune fille, dla zaznajomienia młodych dam z ary- 
stokracyi i burżoazyi ze sprawami sztuki, literatury 
i gospodarstwa domowego. Artykuły odnoszące się 
do tego ostatniego działu 1 recenzye teatralne wy- 
chodzić będą z pod pióra samej królowej, która o- 
brała sobie pseudonim „Madame Reyer.* Dział kry- 
tyki zasilać będzie ks. Klementyna pod pseudonimem 
„Marthe d'Orey.* Do działu poezyi „zaangażowano* 
Carmen Sylwę. Toczą się nadto jeszcze między re- 
dakcyą a Arcyksiężną Stefanią i Arcyksiężną Ma- 
ryą Waleryą rokowania o współpracownietwo, pier- 
wszej w dziale ilustracyj, drugiej w dziale beletry- 
stycznym. 

— Wystawa paryska i wieża Eiffel. Figaro pi- 
sze: Można już powiedzieć, że wystawa będzie pra- 
wdziwym cudem naszego stulecia. Jest ona prawie 
już ukończoną. Patrząc na nią z Trocadero. doznaje 
się chwili przyjemności, wszedłszy wewnątrz jest się 
olśnionym wspaniałością jej rozmiarów. Wieża Eiffel, 
która się wznosi nad tem wszystkiem, jest niezaprze- 
czenie jednym z najpiękniejszych objawów ludzkiej 
odwagi ku końcu tego wieku. Być może, że patrząc 
na nią zdaleka, linie proste, zwężające się w miarę 
wznoszenia się w górę, niezadawalają artysty, lecz 
widziana zbliska ma z swemi żelaznemi koronkami 
w sobie coś czarującego. W każdym razie przemysł 
metalurgiczny nie wydał dotąd nic doskonalszego i 
bardziej zdumiewającego. 

— Wezuwiusz, według depeszy z Neapolu, zionie 
bezustannie olbrzymiemi kłębami dymu i strumieniami 
lawy, które spływają aż ku podnóżom południowo- 
wschodniego krateru. 


W Piątek 18 stycznia odbędzie się w sali reduto- 
wej piąty wieczór Towarzystwa muzycznego ze współ- 
udziałem pp. Bertholda Saltera, Juliusza Kehlmana, 
K. Novacka i orkiestry amatorskiej Towarzystwa. 
Program jest następujący: Rubinstein, Sonata D dur 
na wiolonczelę i fortepian, odegrają pp. Novacek i 
Kehlmann ; a) Wagner, Pożegnanie Lohengrina z Elsą ; 
b) Schumann, 1) „Wenn ich in deine Augen seh,“ 
2) Friihlingsnacht, odśpiewa p. B. Salter; Grieg, Suita ~ 
op. 40 „Z czasów Holberga* a) Preludium b) Šara- 
banda, e) Gawot, d) Arya, e) Rigaudon, odegra or- 
kiestra amatorska; a) Schubert, „Du bist die Ruh,“ 
b) Becker, Friihlingszeit, odśpiewa p, B. Salter; 
a) Bocherini, Menuet, b) Swedsen, Dwie pieśni szwedz- 
kie, odegra orkiestra amątorska. ; 


Misyj katolickich zeszyt I zawiera: Z podróży po 
Indyach przez Mgra Władysława Zaleskiego (dok.) X. 
Villegiatura na Salsecie. Cynobrowe bożki. Swiąty- 
nia Elefanty. Scena z Bazaru. Aden i awantury. Po- 
dróż morzem Czerwonem i Śródziemnem. W domu; 
List J. Em. kard. Lavigerie do dyrektorów Stowa- 
rzyszenia rozkrzewiania wiary o niewolnictwie w A- 
fryce; W rocznicę jubileuszu Ojca św. Jak obcho- 
dzili Indyanie Mangalorscy jubileusz kapłański Ojca 
św. Leona XIII. (List jednego z tamtejszych misyo- 
narzy); Boże Narodzenie na Madagaskarze. List O. 
Alberta Cross do brata; Południowe Chili; Wiado- 
mości bieżące z misyj. Drzeworyty: Udżidżi, 
wielkie Targowisko nad Tanganika, podług udzielo- 
nej fotografii; Typ rozbójniczego Tuarega, podług Ą 
fotografii; Indye: Świątynia Elefanty, podług udzie- 
lonej fotografii przez Mgra Zaleskiego; Chartum, sto- 
lica Mahdystów w Sudanie i jedno z ognisk handlu 
niewolnikami; Typy Sudańczyków, podług fotografii; 
Typy Somalisów, podł. fotogr. udziel. przez Mgra 
Zaleskiego; 'Targowica w Adenie, podług fotografii; 
Mangalor w Indyach: Spiewacy z kongregacyi „80- 
dalisów Maryi“ O. Willy T. J., podł. fot. nadesłanej — 
z Mangaloru; Oryginalna mapa J. Em. kard. Lavi- 
gerie, przedstawiająca spustoszenie i wyludnienie A- 
fryki zdziałane polowaniem na ludzi. SĘ 


Z Paryża. 

W Izbie deputowanych po wyborze kwestorów, 
miał prezes Meline przemowę, w której podniósł, 
że jedyną jego ambicyą służyć polityce uspokoje- 
nia, którą kierować się nakazują tak interesa oj- 
czyzny, jak samej rzeczypospolitej. Polityka ta 
tembardziej jest obecnie potrzebną aniżeli kiedy- 
kolwiek, jeżeli Francya chce nadać prawdziwy 
charakter stuletniemu obchodowi wielkiej rewolu- 
cyi. Następnie wyraził się p. Mćline z uznaniem 
o parlamentarnej formie rządu i oświadczył, że 
pie wierzy temu, aby Francya chciała się cofnąć 
w swoim rozwoju. Dłuższego wszakże potrzeba 
czasu do należytego wykształcenia parlamentar- 
nych rządów, Anglia bowiem dopięro po kilku wie- 
kach wykształciła swój system parlamentarny i 
uzupełnia go jeszcze dzisiaj. Francya pójdzie za 
głosem i radą mężów światłych i energicznych, 
unikać będzie wszelkiej słabości i pozostanie wier- 
ną szlachetnemu hasłu z r. 1789: Wszystko dla 
ojczyzny i wolności! ; 


Ondrzyczek, król skrzypków, wystąpi u nas w przy- 
szłym tygodniu z koncertem. Dla tych, którzy tego 
znakomitego artystę słyszeli, wystarczy samo nazwi- 
sko; ci, którzy nie mieli dotychczas sposobności po- 
znania jego gry, powinni z łatwej okazyi korzystać, 
zwłaszcza, że Ondrzyczek da jeden tylko u nas kon- 


Z Watykanu. cert. 


Według ogłoszonego obecnie szematyzmu zasia- 
da obecnie w św. Kolegium 60 kardynałów, mię- 
dzy którymi znajduje się 38 Włochów, 8 Austrya- 
ków, Węgrów i Niemców, 6 Francuzów, 5 Angli- 
ków, 4 Hiszpanów, 2 Portugalczyków, jeden Polak 
i jeden Amerykanin. Najstarszym pod względem 
wieku jest kardynał Dr Newman urodzony r. 1801, 
następnie kardynał Mertel urodzony r. 1806 i kar- 
dynałowie Pecci i Desprez, obaj urodzeni r. 1807. 

Donoszą z Rzymu: Z rozkazu Papieża, utwo- 
rzoną została w Rzymie przy kolegium św. Apo- 
linarego, katedra języka staro-słowiańskiego, któ- 
remu mają być podobno przyznane prawa litur- 
giczne. Wykłady rozpoczęły się 9 grudnia r. zZ., 
a w ich program włączonemi zostaną wykłady no- 
wych języków słowiańskich, a przedewszystkiem 
polskiego, rosyjskiego, czeskiego, kroackiego i buł- 
garskiego. 


Armee-Album. Trzeci zeszyt tej wspaniałej publi- 
kacyi, który właśnie opuścił prasę, zawiera wiernie 
oddane portrety wraz z życiorysami 24 jenerałów 
broni, z tych dwóch przebywających w Krakowie, 
jen. Drechslera i bar. Ziemięckiego, tudzież 7 mar- - 
szałków-poruczników. Wykonanie bardzo staranne, od- — 
powiada zupełnie poprzedni» wyszłym dwom zeszytom. 


Walka o wolność i pochód na Sybir, opowiadanie 
przez Tomasza Ostrowskiego. — Kraków, nakładem 
autora, główny skład w księgarni S. A. Krzyżanow- 
skiego (8° 98 str.). Jest to urywek ze wspomnień ` 
pamiętnego roku 1863, opowiedziany wierszem. 


Kronika rodzinna rozpoczęła druk wyjątków z pa- 
miętników Ignacego Domejki, tudzież notatki z po- 
d óży na Wschodzie X. Wł. Zaleskiego. 


a Rzymu. 


W korpusie oficerskim szerzy się agitacya prze- 
ciw ministrowi wojny za usunięcie jenerała Mattei 
z posady inspektora artyleryi, tudzież z powodu, 
że minister mianował ks. Ludwika Bonapartego 
kapitanem z krzywdą kilkuset poruczników. — 
Z wielu miejsc wysłali oficerowie protesta do woj- 
skowego dziennika Kssercito, który ich jednak 
nie ogłosił. 

W Medyolanie odbędzie się w niedzielę wiec 
przyjaciół braterstwa ludów. Odezwę podpisali de- 
putowani i senatorowie Saffi, G. Bovio, Pantano 
itd., tudzież zastępcy 29 stowarzyszeń rękodziel- 
niczych. 


MMMM 


Rozmaitości polityczne. 


Namiestnictwo ogłasza w myśl reskryptu wys. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 10 pa- — 
żdziernika b. r. l. 12,055, że oględziny rogacizny 
przewożonej koleją żelazną przez Oświęcim, wy- 
konywane dotąd podczas karmienia i pojenia po 
wyładowaniu z wagonów, oraz podczas pojenia 
w wagonach, będą na przyszłość przeprowadzane 
tylko od czasu do czasu, a w szczególności tylko 
w czasie panowania jednej z chorób zarażliwych 
bydlęcych w kraju. RE 

„Oględziny bydła lub zniesienie tychże będą 
każdym razem przez Namiestnictwo zarządzane. 
Co do karmienia rogacizny w Oświęcimie, to w tym 
względzie obowiązują i nadal postanowienia Mi- 
nisterstwa handlu z dnia 5 maja 1888 r. 1. 14361 
przesłane Panu rozporządzeniem z dnia 25 maja - 
1883 r. 1. 31330; wskazanie zaś, które zwierzęta — 
z transporta mają być tamże karmione, należy do 
naczelnika stacyi kolejowej, lub jego zastępcy. - 
Jeżeli właściciel transportowanego stada zażąda wy- 
raźnie, aby jego bydło nakarmione było w pomie- - 
nionej stacyi, natenczas należy mu to ułatwić o — 
ile to bez przerwy ruchu tego pociągu oznaczo- — 
nego rozkładem jazdy będzie możliwem. = 

Oglądacz zwierząt i płodów zwierzęcych w O- 
święcimie ma dozorować jakość paszy do karmie- 
nia i wody do pojenia zwierząt. Bydło, które 
w myśl powołanego wyżej rozporządzenia Mi- 
nisterstwa handlu niema być karmione w Oświę: - 
cimie, lecz w myśl rozporządzenia Minister- 
stwa handlu z d. 12 lutego 1881 1. 36,264 lub 
na zażądanie strony tylko być tamże pojone, po- 
winno być z całą starannością bez wyładowania - 
pojone w wagonach. Jeżeli podczas transportu 
wydarzy się wypadek skaleczenia, zachorowania © 
lub padnięcia zwierzęcia, należy natenczas postę- 
pować w myśl przepisów $. 10 rozporządzenia 
wykonawczego do ogólnej ustawy o chorobach 
stadnych z roku 1880, i rozporządzenia ministe- 
ryalnego z dnia 23 listopada 1880 r., l. 14.865, 
ogłoszonego tut. okólnikiem z d. 30 listopada 
1880 r., I. 62.217. Celem zapobieżenia częstym — 
wypadkom padnięcia bydła w czasie transpor 
kolejowego, z powodu przeładowania wagonu, z 
leca się, aby organa kolejowe najściślej przestrzi 
gały zarządzeń, wydanych w tym względzie przez 
Ministerstwo handlu, z dnia 1 czerwca 1882 r. 
1. 16.815, ogłoszonych tut. okólnikiem z dnia 16 
czerwca 1882 r., l. 35.185, i by we wszystkich 
wypadkach postępowały według wskazówek prze- E 
ładowania wagonów, udzielonych reskryptem Mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych z d. 24 czerwca 
1884 r., l. 8.909 (tut. okólnikiem z dnia 3 lipca 
1874 r., 1. 41.463). 8 

Z powodu panującej obecnie w kraju zarazy 
pyskowej i racicowej, oględziny rogacizny, prze- 
wożonej koleją żelazną przez Oświęcim, mają być 
i nadal, aż do odwołania, w dotychczasowy spo- 
sób przeprowadzane. Ru 


% Wiednia. 


Jak zapewniają, sesya delegacyjna rozpocznie 
się podobnie, jak zeszłego roku, w maju. Opera- 
cya konwersyi długu węgierskiego ukończy się 
zupełnie w tych dniach; syndykat postanowił wy- 
dać w miejsce obligacyj indemnizacyjnych 4%, 
a w miejsce rozmaitych prioritetów kolejowych 
4'/,9, obligacye. Doniesienia o upaństwowieniu 
kolei węgierskiej północno-wschodniej są bezpod- 
stawne. Rząd węgierski obejmie jedynie dyrekcyę 
taryf kolejowych. 

Ż kół wojskowych dochodzi wiadomość, iż w le- 
cie odbędą się wielkie manewra korpuśne w obe- 
eności Najj. Pana. Udział w nich mają wziąć: 
X korpus (berneński) i IX (josefsztadzki). 

Austro-węgierski bank przeszle 167.317 złr., jako 
połowę nadwyżki ponad siedmioprocentowy zysk 
obu zarządom państwowym i odpisze. tę sumę od 
80-milionowego długu. 

Niższo austryackie Namiestnictwo wezwało wszyst- 
kie Starostwa do uskutecznienia przygotowanych 
prac według nowej ustawy wojskowej, tak, iżby 
w danym razie asenterunek według tej ustawy 
bezzwłocznie mógł być przedsięwzięty. 


Z Peteasburga. 

Nowosti dowiadują się, iż niebawem do mini- 
steryum komunikacyj ma być wniesiony projekt 
trzeciego mostu żelaznego na rzece Wiśle. 

Russkij inwalid donosi, iż w uznaniu zasług 
zmarłego podróżnika Przewalskiego, car przezna- 
czył trzem jego siostrzenicom, pannom Pyleowo- 
wym, emeryturę po 400 rs. rocznie do czasu wyj- 
ścia za mąż. 

Grażd. donosi, iż naczelnik okręgu terskiego, 
jenerał Siemiekanow, mianowany został jenerał- 
gubernatorem kijowskim na miejsce zmarłego je- 
nerała Drentelna. 

Now. wr. dowiaduje się, iż nowe banknoty trzy- 
rublowe są już gotowe i w tych dniach zostaną 
puszczone w obieg. 


— Dnia 11go stycznia dość pogodnie; term. —6'2 
doszedł do —-05 C. — Barometr opada; o godzinie 
Tej rano d. 12go stan jego był 740:0 millim., term. 
—1:7 ©. — Wiatr wschodni. 

— W niedzielę d. 13go stycznia: š. Hilarego b.; 
w poniedziałek 14go: š. Feliksa m. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 13go: Popołudniowe przedstawienie. — 
Przedostątni występ Ben-Ali-Beya, czarnoksiężnika 
egipskiego. — Wieczorem o godzinie 7-mej siódmy i 
ostatni występ Ben Ali-Beya. 

O godzinie 10-tej trzeci wielki bal maskowy w sa- 
lach redutowych. 

We Wtorek 15go: Po raz pierwszy Amerykanka, 
komedya w 4 aktach, Oskara Wijkandera. 

We czwartek 17go: Po raz drugi Amerykanka, 
komedya w 4 aktach O. Wijkandera. 

W sobotę 19go: Na dochód Apollona Lubicza po 
raz pierwszy: Minowski, komedya w 4 aktach Ale- 
ksandra Mańkowskiego. 
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Ruch umysiowy i artystyczny. 


Z Berlina. 

Pisma berlińskie ogłaszają następujące rozpo- 
rządzenie ministra spraw wewnętrznych w spra- 
wie pisowni nazwisk polskich, 

„W ostatnim czasie poruszono kwestyę, czy 
przepis $. 12 rozporządzenia rady związkowej 
z d. 22 czerwca 1875 r, według którego akta 
stanu cywilnego prowadzone być mają w języku 
niemieckim, znosi używanie obcej, a mianowicie 
polskiej pisowni przy zapisywaniu nazwisk 
do akt stanu cywilnego. Minister spraw wewnę- 
trznych w kwestyi tej zadecydował, ażeby polskie 
nazwiska rodzinne zapisywano do akt stanu nie- 
zmienioną pisownią polską, nie zastępując głosek 
"polskich literami niemieckiemi. Stosownie do te- 
goż rozporządzenia, zaopatrzone zostąły urzędy 
stanu w instrukcyę, ażeby w odnośnych wypa- 
dkach postanowienia tego Ściśle przestrzegały. 
Tymczasem ma użycie głosek polskich odnosić 
się tylko do tych wypadków, w których osoby 
interesowane dotychczas w sposób prawny posłu- 
* giwały się tąż pisownią. Urzędy stanu mają przed 
wniesieniem do akt stanu uprzednio we wszelki 
im najodpowiedniejszy sposób się zapewnić co do 
właściwej pisowni, mianowicie także imion pol- 
skich, ażeby później uniknąć trudności (Weite- 
rungen) powstających z fałszywego zapisywania 
nazwisk.* ) 

Sprawa biskupstwa berlińskiego dotąd jeszcze 
nie ucichła. Niektóre pisma protestanckie i libe- 
ralne ostrzegają, ażeby za nie w świecie nie Za- 
kładano w Berlinie biskupstwa, ponieważ biskup- 
stwo katolickie wśród czysto protestanckich okolic 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 11 stycznia. 


— Nabożeńsiwo żałobne za duszę š. p. Maury- 
cego hr. Potockiego odprawi się we wtorek dnia 
15go b. m. o godzinie 9ej w kościele 00. Kapucy- 
nów w Krakowie. . 

— „Nowa Reforma* nie ogłosiła wczoraj właści- 
wego sprawozdania z ostatniego posiedzenia Rady 
miejskiej, lecz podała o niem tylko w kronice nota- 
tkę, tendencyjnie zabarwioną i fałszami przeplataną. 
Otóż przedewszystkiem nie prawdą jest, jakoby p. 
Chyliński w przemówieniu swojem zwrócił „cały arse- 
nał zarzutów bezpośrednio przeciw sekcyi szkolnej, 
której przewodniczącym jest sędziwy prezes Akademii 
Dr Majer.* Owszem z ogłoszonego w całości przemó- 
wienia p. Chylińskiego przekonać się mogli czytelni- 
cy, iż jako członek sekcyi szkolnej wystąpił on w o- 
bronie jej praw, pragnął rozszerzenia jej atrybucyj 
na szkoły przemysłowe i domagał się dła niej facho- 
wego referenta ze strony Magistratu. Wszelkie zarzu- 
ty, czyli raczej uwagi p. Chylińskiego nie zwracały 
się absolutnie przeciw sekcyi szkolnej. Nie prawdą 
jest, jakoby p. Chyliński posądzał Radę o „lekkie 
traktowanie ogółu spraw miejskich* lub odmawiał jej 
„dobrej woli w spełnianiu obowiązków względem mia- 
sta.“ Nie prawdą jest również, jakoby r. m. Dr Pie- 
niążek polemizował lub zbijał wywody p. Chylińskie- 
go. Przeciwnie Dr Pieniążek wyrażnie stwierdził, iż 
p. Chyliński w przemówieniu swojem powiedział wiele 
prawdy, a wywołał pewne rozdrażnienie dlatego, bo 


Ka 


Z teatru. Wczoraj na przedstawieniu Ben-Ali- 
Beya znów był teatr przepełniony. Dziś w sobotę i 
jutro w niedzielę popołudniu i wieczór odbędą się 
ostatnie dodatkowe przedstawienia tego nieporówna- 
nie zręcznego czarodzieja egipskiego. 

Amerykanka, komedya w 4 aktach Oskara Wij- 
kandera, nie mogąc być dla chwilowej niedyspozycyi 
p. Sułkowskiej przedstawioną dzisiaj w sobotę, daną 
będzie według zapowiedzi repertuaru po raz pierwszy 
we wtorek i po raz drugi we czwartek, gdyż p. Suł- 
kowska jest już zupełnie zdrową. Będziemy zatem 
mieli dwie premiery w jednym tygodniu, gdyż w so- 
botę na benefis p. Lubicza ujrzymy po raz pierwszy 
kom. Aleksandra Mańkowskiego pt. Minowskt. 


A 


Program prac ekonomicznych Rady państwa, — 
Rada państwa, która zbierze się w drugiej pos — 
łowie bieżącego miesiąca dla podjęcia prze. 


4 


poz O O A EE: 


FU 


rwanej skutkiem teryj świątecznych  działaluo- 

= ści prawodawczej, zajmie się, jak donosi Presse, 
_ szeregiem prac charakteru ekonomicznego. Po za- 
łatwieniu preliminarza państwowego, przyjdzie ko- 

= lej na drugie czytanie ustawy o domach składo- 
_ wych, która, jak wiadomo przeszła już obrady 


komisyjne. Zapowiedziane przez p. ministra han- 


dlu, margrabiego Bacquehema, przedłożenie rzą- 


dowe w sprawie reformy statystyki towarowej, 


znajdzie się prawdopodobnie także na porządku 


dziennym najbliższej sesyi. 


Oprócz tego przyjdzie zająć się parlamentowi 
ustawą wykonawczą w sprawie zniesienia wol- 


nych portów w Tryeście i Rjece, oraz owentualną 


zmianą terminu, oznaczonego ew ustro-węgierskim 


cłowym i handlowym związku, co do zniesienia 


"tych wolnych portów. Wreszcie byłoby poźądanem, 


aby odnośna. komisya uporała się o tyle rychło 
z ordynacyą nawigacyjną, iżby ten przedmiot 
mógł wejść do pełnej Izby jeszcze na sesyi zimo- 


wej. Co się tyczy przedłożeń kolejowych, to na 
razie to tylko jest pewnem, iż projekty ustawy o 
upaństwowieniu węgiersko-galicyjskiej kolei żela- 
znej i węgierskiej kolei zachodniej, zostaną wnie- 
sione do parlamentu na sesyi najbliższej; stanie 
się to jednak dopiero w drugiej połowie lutego, 
albowiem pierwej zajdzie potrzeba zawarcia od- 
nośnego porozumienia z akcyonaryuszami obu tych 
Towarzystw. Wszelkie inne przedłożenia ekono 


_Fremdenblątt pisze: 


miczne nie są na razie projektowane. 


JE. p. minister handlu margr. Bacquehem dał 


4 nowy dowód swej pieczołowitości około postępu 


- rodzimej pracy i ojczystych zakładów komunika- 
cyjnych. Przed kilku dniami mianowicie wydał 
p. minister do zarządów wszystkich austryackich 
kolei prywatnych rozporządzenie, aby przedłożyły 


- ministerstwu handlu statystyczne wykazy pocią- 


nych cen. 


" pertanek na Zwierzyńcu 50 złr. 


"dzą od iedakcyi. 


Od Administracyt „Czasu: 


_ Na odnowienie kościoła na Skałce złożono: 
Parafia w Grabiu 11 złr., Zgromadzenie pp. Nor- 


| yif NADESŁANE, 
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fr Szarada. 
ZY (Ułożyli M. K.) 


Druga, pierwsza, wspak, co 
To wojskowi wytłomaczą. 
Druga, czwarta, woła dzieci 


Za nią drugą, to się mieści 
I w kasynie i w powieści. 


znaczą, 


ę. 


A gdy trzecią wstecz weżmiecie, 


Czwarta, druga, trzecia, znaczy 
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Całość tworzą prądy swemi 


Przysmak słodki, osmarzany. 


3 Rzeki w dwu półkulach ziemi. 
= (Rozwiązanie uprasza się przesłać wierszem. — 
A Nagroda 4 tomy poezyj Mickiewicza). 
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NADESŁANE. 


Przeciw nieży 


Ji ss 


lekarz-dentys 


) s at. Waluty. 


b Ruble rosyjskie papierowe za 100. . 
= Marki niemieckie. . , . « « « . 


=  20-to frankówka ważna. . . . « . 
~ Rubel srebrny obrączkowy . . . . 
AR ` Obligi. 
=~ 7a1004. wart. im. oprócz kuponu bież. 
Wspólna państwowa renta papierowa . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne . 
a  galicyjska pożyczka krajowa. . 
Ą z: : 4 A . . 
60 Oblig. komun. gal. Banku krajowego 
4%, Listy likw. Kr. Pol. za 100 r. im, w. 
` oprócz kup. bież. w rublach i kop.. 


Listy zastawne i dłuźme. 
Za 1008. im. wart. oprócz kuponu bież, 


4/,9, gal. Banku krajowego. . . 
h °> Tow. kr. z. we Lw. nieokr. 
n H n 41 let. 
E a 56 lot. 


ZAST 
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SSS 
= 
33333 
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Ds "a Banku hipot. we Lw.prem. 
b Bej PP a niepr. 
aen Zakł, kred. zie, w Erak, s et, 
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przyrządów oddechowych, w kaszlu, nieżycie, 
chrypce i innych dolegliwościach szyi używa- 
ją lekarze ze skutkiem 


woda mineralna 


SZCZAWA ALKALICZNA 
po samą lub mieszaną z ciepłem mlekiem. 


Wywiera ona lekko rozwalniający, orzeźwia- 

jacy i uspakajający skutek, ułatwia wydzie- 

lenie śluzu i jest w tych wypadkach zna- 
komicie wypróbowaną. 


obok „Szarej kamienicy.“ — Ordynuj 
od 10—1 przed południem i od 3— 


Kurs pieniędzy i papierów publicznych. 
Kraków 12 stycznia. Í piaca | żądsja | 


tom 


najczystsza 


aR NADESŁANE 


= Dr Juliusz Bandrowski 


ta 


= odbywszy w Berlinie specyalne studya, z 
- mieszkał w Krakowie w Rynku głównym Nr 7, tuż |razić w ten spos 
e codziennie | pelusz przed obcą chorągwią, 

6 po południu. | wyzyskuje się każdą sposobno 
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ganych z zagranicy materyałów, a to celem za- 
dośćuczynienia prośbie, postawionej przez Radę 
kolejową wobec rządu o rozdawanie wszystkich 
= robót kolejowych siłom w granicach monarchii 
się znajdującym a nie zagranicznym. P. minister 
wspomina równocześnie w powyższem rozporzą- 
dzeniu, iż będzie się starał o interesa kolei pry- 
-watnych w tym kierunku, aby przy zaopatrywa- 
niu się w materyały w granicach monarchii nie 
ponosiły szkody skutkiem dowolnie wygórowa- 


Artykuły w dziale „Wadesłane* nie pocho- 
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a- 


Najstarszy z 
Józefa Czecha 


KALENDARZ KRAKOWSKI 


polskich kalendarzy 


NADESŁANE. 


na rok Pański 1889 


handlach. 


węgierskiego. 


Cena małego pudełka 35 ct, wielkiego pudełka 

70 centów. 

Codzienna rozsyłka przez główny skład: aptekę 

obwodową w Korneuburgu Franciszka Jana Kwiz- 

dy c. k. austryackiego i król. rumuńskiego na- 
dwornego dostawcy wyrobów weterynarskich. 


K wizdy 
korneuburski proszek pożywczy dla bydła 
dla koni, bydła rogatego i owiec. 
HE prawdziwy tylko z pobocznym znakiem 
© ochronnym, jest do nabycia. we wszy- 
stkich aptekach i składach materya- 
łów aptecznych państwa austryacko- 


czokolada zorzechów laskowych 


najlepsza w świecie czokolada do gotowania, picia 
i jedzenia w niezrównanym dotychczas gatunku. 


NADESŁANE. 


NADESŁANE. 


(rok wydawnictwa pięćdziesiąty ósmy) 
opuścił prasę i obejmuje 20 arkuszy druku. 
Egzemplarz mocno oprawny w tekturę 
NS” Cena 50 centów, "SBE 
z przesyłką rekomendowaną «<> cent. 


Skład główny w drukarni Czasu w Krakowie. 
Do nabycia w każdej księgarni i niektórych 
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(80 10-10) 


Oskara Pischingera 


Główna rozsyłka: 


Oskar Pischinger 
w Wiedniu VII. Burggasse, 31; w Krakowie u 
Ant. Hawełki handel łakoci, w Rzeszowie 
u M. Zimmermanna, w Jarosławiu u JO- 
zefa Krasickiego i we wszystkich znaczniej- 
szych handlach. 


NADESŁANE. 

W kamienicy pod 1. 59 w ulicy Grodzkiej 
est od A lipca 1889 do wynajęcia na pier- 
wszem piętrze mieszkanie, składające się 
z 12 ubikacyj, a względnie dwa mieszkania po 


5 pokoi z kuchnią, piwnicą i strychem. 


Ostatnie wiadomości. 


Czytamy w Przeglądzie : Członkiem Wydziału 
krajowego w miejsce $. p. Władysława Badeniego 
wybrany zostanie p. L. Chrzanowski. Większość 
posłów oświadczyła się bowiem za nim. Tymcza- 
sowy zastępca, poseł Romer, oświadczył, że posa- 
dy tej przyjąć nie może. 


Z Budapesztu donoszą: Wczorajszą mowę mini- 
stra oświaty hr. Czakiego o znaczeniu języka nie- 
mieckiego dla Węgier, osądziła prasa rozmaicie, 
tak samo i dotyczące tej sprawy rozporządzenie 
ministra. Niezależne i rządowe dzienniki podnoszą 
ją wysoko jako czyn rozsądny, przeciwnie opozy- 
cyjne i szowinistyczne dzienniki usiłują tłóma- 
czyć ją jako zdradę narodowości węgierskiej. 

Obecnie czynią się starania, aby zajście z oka 
zyi balu w Preszburgu zużytkować w celach agita- 
cyjnych i nastroić opinię do głosowania przeciwko 
ustawie wojskowej. Zajście to przedstawiają mniej 
więcej zgodnie następująco: Gdy do arcyksięcia 
Fryderyka przybyła deputacya prawników w Presz- 
burgu, z zaproszeniem na bal, polecił arcyksiążę 
powiedzieć studentom przez ochmistrzą dworu hr. 
Herbersteina, aby się nie trudzili, ponieważ i tak 
nie może być obecnym na balu. Odmowę ze stro- 
ny arcyksięcia wzięto w związku z demonstracya- 
mi ulicznemi, które w czasie jubileuszu cesarskie- 
go urządzili prawnicy, z tego powodu, że podczas 
przedstawienia niemieckiego w teatrze zagrano 
hymn austryacki i wywieszono czarno żółtą cho- 
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wywieszenia austryackiej chorągwi szukać obrazy 


CZAS z Niedzieli 13 Stycznia 1889. 


narodowych uczuć. 


Rudolf. 


Z powodu tych wydarzeń dał do poznania ofi- 
cerom, aby od balu stronili; pozostawia jednak 
taktowi jednorocznych, czy mają wziąść udział 
w balu lub nie. 

Z innej strony zapewniają, że Arcyksięcia Fry- 
deryka z powodu żałoby dworskiej zupełnie nie 
zaproszono. 


Na konferencyi dowódzców korpusów w mini- 
sterstwie wojny pod przewództwem Arcyksięcia 
Albrechta dnia 10go b. m., obecnym był Arcyks. 


Izba Sejmu węgierskiego przedstawia obecnie 
wielkie ożywienie; przyczyną tego ustawa woj- 
skowa. Wypadkiem dnia stała się mowa ministra 
oświaty hr. Osaky, który wstępnym bojem zdobył 
sobie wielkie powodze 


Z Warszawy telegrafują, jak pisze Corresp. de 
ĽEst, iż odprawiono w cytadeli nabożeństwo z po- 
wodu czterdziestoletniego jubileuszu rządu cesarza 
Franciszka Józefa. Jenerał-gubernator Hurko, je 
nerałowie konsystujący w Warszawie i cały pułk 
keksholmski imienia Najj. Pana, obecnymi byli 
na nabożeństwie, poczem jenerał Hurko odbył 
przegląd pułku; żołnierze wydawali okrzyk : „Niech 
żyje cesarz Franciszek Józef!“ 


Wojskowa deputacya rosyjska dnia 11go b. m. 
o godzinie 12ej udała się w powozach dworskich 
z Hotel Impórial do Burgu na pożegnalną audyen- 
cyę do Cesarza. Po południu deputacya złożyła 
pożegnalne wizyty Arcyksiążętom. Dziś zaś w po- 
łudnie miała deputacya odjechać pospiesznym po- 
ciągiem kolei północnej do Warszawy. 


nie oratorskie. 


towej. 


rągiew. 


O odmowie tej uwiadomił pułkownik Brunner 
oficerów w kasynie i polecił im, by poszli za 
przykładem Arcyksięcia, Pułkownik Brunner jest 
zarazem komendantem szkoły dla jednorocznych, 
i jako takiemu wręczono również zaproszenie na 
bal. Pułkownik miał się przy tej sposobności wy- 
ób: Gdzieindziej zdejmuje się ka- 
a u nas przeciwnie, 
ść, aby z powodu 
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Lwów 12 stycznia. (Ze Sejmu). Sekretarz Sta- 
nisław Badeni odczytał pismo Prezydyum Namie- 
stnictwa zawiadamiające, iż Cesarz polecił wyra- 
zić Sejmowi podziękowanie za życzenia z powodu 
zaręczyn arcyks. Maryi Waleryi. 

Henzel. popierając petycyę pogorzelców Szoło- 
myi, żądał udzielenia natychmiast zapomogi. Prze- 
ciw nagłości przemawiał Adam Jędrzejowicz i Go- 
lejewski. Petycyę przekazano też komisyi budże- 


Komisarz rządowy odpowiada na interpelacyę 
Merunowicza w sprawie poboru podatku grunto- 
wego i domowoklasowego w gminach wiejskich. 
Zgodnie z życzeniem Sejmu, celem zdjęcia z gmin 
wiejskich ciężarów ściągania i odwożenia podat- 
ku, administracya skarbowa zaprowadziła indywi- 
dualny pobór w miejscowościach, gdzie istnieją 
urzędy podatkowe, gdzie tych niema wprowadziła 
instytucyę prywatnych kolektantów. Niema jednak 
przymusu. Wolno gminie wybrać sobie zaufanego 
kolektanta, lecz wolno także kontrybuentowi 080- 
biście odwieźć podatek. Namiestnik polecił wła- 
dzom powiatowym pouczyć gminy o nowem za- 
rządzeniu. 

Z porządku motywował Adam Skrzyński swój 
wniosek względem założenia szkoły rolniczej w je- 
dnym z powiatów Jasło-Krosno-Gorlice. Wniosek 
odesłano do komisyi gospodarstwa. 

Członkiem Wydziału krajowego z całej Izby 
w miejsce $. p. Władysława Badeniego wybrano 
Leona Chrzanowskiego 75 głosami na 111 głosu- 
jących. Romer miał 36 głosów. 

P. Kozłowski przedkłada sprawozdanie komisyi 
administracyjnej o ponownem przedłożeniu Wy- 
działu kraj. w przedmiocie projektu ustawy 0 sto- 
sunkach służbowych. Na posiedzeniu z dnia 17 
stycznia r. z. odroczył Sejm rozprawę nad pro- 
jektem ustawy o stosunkach służbowych i prze 
kazał takowy Wydziałowi do ponownego zbada- 
nia i przedłożenia wniosków. W wykonaniu tej 
uchwały przedłożył Wydział sprawozdanie ze zmie- 
nionym projektem ustawy, który ponownie komi- 
syi admin. do sprawozdania przekazany został. 
Komisya zajęła się rozbiorem projektu, nie mo- 
gła jednak przed odroczeniem sesyi w paździer- 
niku wejść ze sprawozdaniem do Izby, gdyż oka- 
zała się konieczność przeprowadzenia rokowań 
z Rządem, które bezpośrednio po obeenem zwoła- 
niu Sejmu nawiązane zostały. Po wyczerpującej 
dyskusyi zapadły w komisyi uchwały, które uchy- 
lity podniesione wątpliwości lub też wyrównały 
różnice w zapatrywaniach Rządu a komisyi. 

Co do całości ustawy, komisya powołuje się na 
wywody swoje w zeszłorocznem sprawozdaniu i 
ogranicza się jedynie do uzasadnienia zmian pro- 
ponowanych o ile są zasadniczej nie stylistycznej 
natury. Ważniejsze zmiany następujące: W $. 
komisya przywraca dawniejszy swój wniosek, że 
danie zadatku pozostawia się obopólnej umowie. 
W $. 11 odmiennie od dawniejszych wniosków 
omisya, ażeby w braku innej umowy, 
a służby dla sług do gospodarstwa 
wiejskiego przyjętych nie na rok kalendarzowy, 
lecz na rok jeden licząc od dnia przyjęcia służby 
był oznaczonym. Wprawdzie Rząd zwrócił uwagę 
komisyi, czyby zatrzymanie terminu kalendarzo- 
wego nie było odpowiedniejszem, komisya jednak 
była zdania, że uchwalenie terminu przez nią pro- 
ponowanego zaleca się jako odpowiadające na- 
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szym stosunkom. W §. 19 zmienił 
4 wskutek uwag Rządu i proponuje, aby w ta- 
kich razach, w których służbodawca zatrzymuje 
w ciągu służby pewną ustawą dozwoloną część 
zasług, kwota ta własność sługi stanowiąca uwa- 
żaną była jako kaucya dla zapewnienia dotrzy- 
mania terminu służby i oddania powierzonych 
słudze przedmiotów. $ 39 (nowy) w celu umo- 
żliwienia sługom starania się o nową służbę, pod- 
czas trwania dawniejszej, oraz zawierania wa- 
żnych umów przed upływem terminu służby, w któ- 
rej pozostają, proponuje komisya zaprowadzenie 
„poświadczeń tymezasowych.* Do $ 53 proponuje 
w myśl pierwotnego wniosku, aby najkrótsza ka- 
ra aresztu trwała godzin dwanaście. 
Uzasadniwszy treść przedłożonego projektu, ko 
misya wnosi o uchwalenie ustawy i powzięcie na 
stępującej uchwały: 
Że względu, że nadużycia przez stręczycieli lub 
biura stręczeń, przy stręczeniu sług, w sposób dla 
służbodawców i służby uciążliwy i szkodliwy czę- 
stokroć się ponawiają, a z tego powodu i tak roz- 
lużnione stosunki służbowe w naszym kraju wo- 
góle, a przedewszystkiem co do sług dla gospo- 
darstwa wiejskiego przyjmowanych, stają się co- 
raz trudniejszemi, przez co gospodarstwo i dobro- 
byt kraju na dotkliwe klęski bywają narażone, 
oraz ze względu, że dotychczas obowiązujące po- 
stanowienia nie we wszystkiem odpowiadają zmie- 
nionym w kraju stosunkom, Sejm wzywa rząd: 
1) ażeby przepisy co do dozoru i kontroli osób 
i biur stręczeniem się trudniących ściśle wykony- 
wać, a wykraczających przeciw obowiązującym 
postanowieniom surowej karze poddawać; 
2) ażeby w tym celu obowiązujące postanowie- 
nia republikować polecił; 
3. ażeby w drodze odpowiedniej wyjednał uzu- 
pełnienie postanowień i rozporządzeń moc obowią: 
zującą mających, w sposób stosunkom obecnym i 
i |odręonym właściwościom kraju naszego odpo- 
wiedni, na wzór postanowień w krajach obcych 
przyjęty, a mianowicie: 
a) ażeby osoby, stręczeniem sług się trudniące, 
podlegały surowszemu ukaraniu i odpowiedzial- 
ności za wyrządzoną szkodę, za stręczenie sług 
dokumentami służbowemi nieopatrzonych, za od- 
mawianie sług, za polecanie sług ze świadomością 
o ich nięmoralności, o ich szkodliwych nałogach 
lub o braku uzdolnienia do ugodzonej służby; 
b) ażeby stręczącemu nie wolno było upominać 
się o umówione wynagrodzenie aż po upływie dni 
30 po zawartej między służbodawcą a sługą 
umowie; 
c) ażeby za stręczenie sług umowy niedotrzy- 
mujących lub niezdolnych do usług, do których 
ugodzeni zostali, służbodawca nie był obowiązany 
płacić wynagrodzenia; 
d) ażeby: ponowienie się wykroczeń przeciw 
obowiązującym przepisom pociągało za sobą utra 
tę otrzymanego do stręczenia sług upoważnienia 
i ażeby postanowienia pod tym względem obo- 
wiązujące, obostrzone i śsiślej wykonywane były. 
W dyskusyi ogólnej Hausner surowo krytykuje 
projekt, charakteryzując go jako ustawę dla służ- 
bodawców przęciw służbie. Ustawa wymaga tem 
większej uwagi, że sięga głęboko w interesa spo- 
łeczne i mogłaby wywołać niezadowolenie licznych 
warstw. 
Sejm zajęty inną pierwszorzędną kwestyą pro- 
pinacyjną niema obecnie dość swobody do grun- 
townego rozbioru ustawy służbowej. Między inne- 
mi zwraca mowca uwagę na $ 17, który pozwala 
służbodawcy użyć chłosty dla zmuszenia do po- 
słuszeństwa. 
To wystarcza, aby mowca głosował przeciw. 
Stawia on wniosek odesłania przedłożenia do Wy- 
działu, polecając temuż gruntowne przerobienie 
i przedłożenie nowego projektu. 
X. Siczyński występuje także przeciw i popiera 
wniosek Hausnera. 
Zabiera głos Abrahamowicz w obronie projektu. 
Lwów 12 stycznia. Subkomitet propinacyjny 
odbył wczoraj popołudniu 6 godzinne posiedzenie 
i powziął uchwały co do podstaw obliczenia wy- 
sokości indemnizacyi, oraz co do możliwego czasu 
amortyzacji. Dłuższa dyskusya rozwinęła się nad 
zasadami wymiaru odszkodawania dla poszczegól- 
nych uprawnionych. Prace subkomitetu postępują 
szybko. Jak dotąd jest nadzieja, że w krótkim 
czasie subkomitet złoży komisyi sprawozdanie o 
całej sprawie. Dzisiaj posiedzenie o godzinie 5ej, 
na które wezwany został z poza komitetu poseł 
Męciński. 
Wiedeń 12 stycznia. Cesarz z okazyi 40-le- 
tniego swego jubileuszu, jako właściciel rosyjskie- 
go Kexholmskiego pułku grenadyerów, nadał ro- 
syjskiej deputacyi tego pułku, która złożyła mu 
w Wiedniu życzenia, następujące dekoracye: je- 
nerał<majorowi Grebenczikowi, komendantowi puł- 
9|ku, wielki krzyż orderu Fr. Józefa; kapitanowi 
sztabu Fedorowowi, krzyż komandorski orderu 
Fr. Józefa; adjutantowi pułku porueznikowi Niki- 
tinowi, order korony żelaznej III klasy, a podofi- 
cerowi Znaczko, srebrny krzyż zasługi z koroną. 
Dalej otrzymali: podpułkownik tego. pułku Tur- 
kow, order żelaznej korony II klasy; trzech kapi- 
tanów sztabu ordery korony żelaznej II klasy ; | 4e/ 
sześciu poruczników i czterech podporuczników 
krzyże kawalerskie orderu Fr. Józefa, a kapel- 
mistrz Iwanow złoty krzyż zasługi z koroną. — 
W końcu komendantowi pułku oddano do dyspo- 
zycyi celem rozdzielenia podoficerom pułku: dwa 


g 


a komisya ao | wielkie i dwa małe srebrne medale za waleczność, 
trzy srebrne krzyże zasługi z koroną i trzy srebrne 
krzyże zasługi. 

Wiedeń 12 stycznia. Jak donoszą z War- 
szawy do Polit. Corr., zawiadomiono komendantów 
wojsk w gubernii kieleckiej, iż wkrótce nastąpi 
tam inspekcya wojsk przez jenerała Nothbecka i 
pułkownika Weimanna. W wojskowych kołach ro- 
syjskich uchodzą obaj za znakomitych znawców 
broni, szczególnie co do palnej broni ręcznej. Ce- 
lem inspekcyi jest wypróbowanie biegłości, jaką 
nabyły wojska kieleckie w używaniu palnej broni 
ręcznej. W kołach wojskowych są przekonani, iż 
rezultat inspekcyi nie będzie bardzo zadawalnia- 
jącym. Rosyjscy oficerowie są przeważnie zdania, 
iż co do broni palnej uczyniono wprawdzie w Ro- 
syi bardzo wiele, że jednak rosyjscy żołnierze pod 
tym względem nie dorównują bitnym armiom 
w Europie i że obdzielenie ich nowożytną bronią 
repetierową, byłoby tylko trwonieniem amunicji. 

Berlim. 12 stycznia. Choroba króla holender- 
skiego coraz groźniejsza. 

Berlin 12 stycznia. Toczą się rokowania po- 
między Berlinem a Grmunden celem oddania księ- 
stwa Brunszwickiego młodszej linii. 
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Telegramy biura koresp. 


AWiecenń 12 stycznia. Zmarł tu poseł do Rady 
państwa Grigorcia. 

Praga 12 stycznia. Do Sejmu wpłynęły pe- 
tycye, żądające zmiany ordynacyi wyborczej, 
wprowadzenia bezpośrednich wyborów w gminach 
miejskich, reformy finansów krajowych i subwen- 
cyonowania budowy kilku kolei. Ze strony mło- 
doczechów petycye o reformę szkolnietwa i wol- 
ność dzielenia gruntów włościańskich. 

Revera postawił wniosek, zmierzający do ure- 
gulowania postępowania przy licytacyach w do- 
mach składowych. Hr. Thunowi udzielono urlopu 
do podróży na Wschód. 

Odczytano pismo namiestnika, w którem Cesarz 
dziękuje za życzenia Sejmu z okazyi zaręczyn 
Areyks. Maryi Waleryi. 

Budapeszt 12-0 stycznia. Partya liberalna 
przyjęła jednogłośnie rządowy projekt ustawy 
wojskowej za podstawę dyskusyt szczegółowej. ` 

Darmstadt 12 stycznia. Półurzędowa Darm- 
städter Ztg występuje przeciwko doniesieniom 
dzienników rozsiewającym wiadomość o zakłóce- 
niu stosunków pomiędzy wielkim księciem he- 
skim a niemieckim domem cesarskim. Tenże dzien- 
nik zaprzecza doniesieniu o zamierzonych zarę- 
czynach księżniczki Alicyi z wielkim księciem 
następcą tronu rosyjskiego. 

Paryż 12 stycznia. Manifęst Boulangera od- 
powiada na plakaty wyborcze: Nie chcemy Se- 
danu. Niechaj to będzie wezwaniem do tchórzo- 
stwa Francyi. Nie potrzebuje się ona więcej oba- 
wiać żadnego Sedanu, i chce stanowczo pokoju. 
Jest ona dosyć silną, aby się obronić przeciw wy- 
zwaniom i odeprzeć zaczepki, któreby miały za- 
grażać jej bytowi. Właśnie, aby uniknąć nowego 
Sedanu, chcemy wydane skarby poświęcić dla o- 
brony i dobrobytu kraju. 

Paryż 12 stycznia. Prezydent senatu Leroyer 
miał przemowę przyjętą żywemi oklaskami. Pod- 
niósł on w przemowie, że wybór swój prawie je- 
dnomyślny, uważa za dowód, iż senat zamierza 
utrzymać wolność i porządek w dyskusyach. Izba 
będzie musiała wystąpić wobec agitacyj, które ją 
czekają, z energią wskazaną okolicznościami. 

Lomdyumu 12 stycznia. Telegrafują do Timesa 
z Zanzibaru: Arabowie wypędzili z końcem paź- 
dziernika króla Ugandy, pomordowali chrześcian 
zajmujących najwyższe stanowiska i obsadzili je 
muzułmanami. Podpalili oni domy francuskich mi- 
syonarzy i pozabijali krajowców, którzy przeszli 
na wiarę chrześciańską. Arabowie ogłaszają U- 
gandę jako królestwo muzułmańskie i zapowiaj 
dają wycięcie w pień wszystkich misyonarzy znajdu- 
jących się w środkowej Afryce, mszcząc się za 
politykę angielską, dążącą do stłumienia handlu 
niewolnikami. 

Madryt 12 stycznia. Policya francuska wy- 
śledziła i udaremniła projekt sprowadzenia Zorilli 
z Londyzu do Hiszpanii. 

Zofia 12 stycznia. Biuro Reutera donosi, że 
członkom synodu, biskupom Simeonowi, Konstanti- 
nowi i Klementowi polecił rząd, aby powrócili do 
swych dyecezyj. 
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Kredytowe 
ruku . 


Ofner (miasta 


Budy) . . 


Czerw. Krzyża austryackie > 


Rudolfa 5 j 
Salzburskie 


St. Genois, . 
Stanisławowskie 


węgierskie „ 
EU O E TR 


TR A | 
e è © © 9 
e è> e q 


Waluty. 


20-frangáwzi 


a O POWT PLO 


100 


5 


Y Dukaty ważne « » « » « « - 


“pisca 


9 56 


ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


Antomś Kłobukowski. 


Żądają płacą | żądają 
82 — | Imperyały rosyjskie. . . . .| 990! 9 92 
69 20] Funty Szterlingi angielskie . .| 12 07| 12 12 
99 50; Marki niemieckie za 100 marek | 59 27| 59 35 
201 50| Rubel papierowy za 100 rubli . |126 — |126 25 
144 4 
99 5( 
99 20 
89 — 
m — 283 50/287 50 
92 —|103 — 
—| 97 = 
3 EVAO mać » 56-letn. | 91 50| 92 50 
128 — a „ m»  „ 4l-letn.| 92 60| 93 £0 
FA =f ahh >» p n 52-letn.| 97 25| 98 25 
BD VE Banku kraj, galio. 5l-letr. || 95 35| 96 35 
22 5'| 5a/ Obligi kom. Banku kraj. gal. V — 
8 25] 5°/, Obligi iadem. gal. 10%, podat. 104 75 
181 50| 4:/ o, Obligi pożyczki krajowej . | 93 50| 94 50 
GRE) fab Eop:| ub Kope 
19 — 
12 70 
21 8) 
26 76 BBE U 
— —| 85 55 
— —| 97 50 
9 a n n TAa] 92 Te 
LJ n n IV a = —| $2 % 
5 71 
9 57 


POZA OKO OCEŃ 


nert i Józefa Ekerovie 


przy ulicy Floryańskiej l. 57, dom narożny 
przy Bramie Floryańskiej, I. piętro, 
udzielają lekcyj tańców salonowych, solo- 
wych, Lanciera, Mienuetta i t. d. w swo” 
jem mieszkaniu, w domach prywatnych i Zakła- 
dach naukowych. (2850-7-10) 


ZDERZENIE CA "a 


Magazyn mód Dora 
w Krakowie, linia A. IB. |$ 
zaopairzywszy się w materyały na su- 
kme spacerowe 1 wieczorowe, wykony- 
wuje takowe w jaknzjkrótszym czasie. 


Suknie wieczorowe od 20 złr. wyżej 
;218-2-6) 


Plac pod budowę 


lub do parcelacyi, 600 sążni [|], przy ul. 
Długiej Nr. 18, blisko plant, z frontem 
na 3 ulice, z budynkami przynoszącemi 
dobry procent, do sprzedania lub za-| 
miany na folwark. (143-2 6) 


Z dłaższem doświadczeniem z zawodu 


nauczycie|- wychowawca, 


gruntownie przygotowują.y do szkół, — 
i poszukuje posady w większym do- 
mu. — Adres: Z. T. 8. „pedagog“, Kra- 
ków poste restante. (219-2-3) 


A en 2 


- Balsam Vetoriniego. 


Odwieczny ten środek w kraju wyra- 
biany , cieszy się szerokiem uznaniem 
i aprobatą fakultetu medycznego we Lwo- 
wie. Niezawodny w eterpieniaca reumaty- 
cznych, artrytycznych, kurezach, kólach, 
osłabieniach nerwowych, biegunkach, po- 
tłuczeniach, mdłościach i we wielu innych 

' słabościach okazał się bardzo skutecznym. 


Nabyć go można prawdziwy w Kra- 
kowie w aptece „pod Baran- 
kiem“ W. Redyka, w aptece F. So- 
bierajskiego i w apt. K. Wiszniewskiego ; 
w Podgórzu w apt. J. Skakalskiego. 

(2722-3-3) 


OOO ZE OIER: ETA ZY RE OSE 


moza nina! 


wipiow Miloseiowy H5 e. 


nonm aws 


Schogswiemer Paplerfabriis, 


Wien, i 7 Kaiserstrasse 76 


e 
w 
Ko] | 6 58-1 


ŹROLLGERS 
+ Sowkuenoseuryg E, * 


pn. WIEN 
RUDER HIRSCHFELDŚ 0 


(68-44-50) 


amantei i SAA wk am TE 


Goday uwagi pobocz. zarobek. 

Osoby wszelkiego stanowiska chcące się zająć 
sprzedażą prawnie dozwol. losów na spłaty, przy- 
jęte będa za wysoką prowizyą a w danym razie 
za stałą płacą. Uferty pod „„fttęeli<ć przyjmuje 
koncesyonow. biuro ogłoszeń IL. Gans w Wie- 
dniu, AEK., Miatthiiusgasse B. (2488-10 12) 


SE 


Montenegra wielka menażerya ogrzana 


Codzień dwa wiel 
kie przedstawienia 
tresury w połączeniu 
z głównem żywie- 
niem wszystkich dra 
pieżnych zwierząt, 
MY o godzinie 4 po po 
BRAM południu i o 7 wie- 
SKL czzór. O łaskawe od: 

; 5, \ 


(182-15-36) 


rozchodzi się po całym świecie. 
Głów. zastępstwo i rozsyłka dla Austro-Węgier 
u 6. A. Ahle w Wiedniu, l., Kohilmarkt Nr. 4. 


) *o wiedziny uprasza 
, Edw. Montenegro. 


(1173-E -) 
WIERCENIA dla poszukujących nafty, 
WIERCENIA dla poszukujących węgla i t. p., 
WIERCENIA dla poszukujących wody, 

NARZĘDZIA WIERTNICZE "ęzękiego 
RURY WIERTNICZE wszelk. konstrukcji, 
PROSPEKTA WIERTNICZE darmo. 
Kd. Masenörl, inżynier 
w Wiedniu, 1., Giselastrasse 9. 
(89-10-10) 


Płynne złoto i srebro, 
którem każdy natychmiast może pozłocić, posre- 
brzyć i poprawić ramy, przedmioty drewniare, 
metalowe, szklanne, porcelanowe i inne. Pod 
względem połysku, czystości i trwałości niezró- 
wnane. Cena flaszki z pędzlem I złr., 6 flaszek 
5 złr., 12 fi. 9 złr. Rozsyłka za zaliczką. Zamó- 
wienia przyjmuje ABepot chemischer Pro 
dukte, Brünn, lńrautmarkt Nr. 26. 
(245-9-10) 


Pożyteczna książka. 


EEEE OEE 
n:.. Wskazówki zawarte w nadesłanej 
mnie książeczce są wprawdzie krótkie 
i zwięzłe, lecz jakby stworzone do prak- 
tycznego użytku; tak ja, jak i moja 
rodzina, doznaliśmy w najróżnorodniej- 
szych słabościach bardzo ważnych 
usługi — Tak i podobnie brzmią listy 
dziękczynne, które księgarnia nakła- 
dowa Richtera prawie codziennie do- 
staje za przesłaną broszurkę z ilu- 
stracyami „Przyjaciel chorych“ Jak 
załączone do broszurki tej poświadcze- 
nia dowodzą, znaleźli przez ścisłe za- 
chowanie rad tam się znajdujących, 
ocalenie nawet tacy chorzy, o których 
wyzdrowieniu wszyscy już zwątpili. 
Broszurka ta, w której zawarte są wy- 
niki długoletnich doświadczeń, za- 
sługuje na poważne uwzględnienie ze 
strony każdego chorego. Kto sobie ży- 
czy przyjść w posiadanie tej cennej 
książeczki, niechaj napisze kartkę ko- 
respondencyjną w polskim języku o 
„Przyjaciel chorych“, podając zarazem 
swój dokładny adres. Adresować na- 
leży w Europie: Richter's Verlags- 
Anstalt, Leipzig, a w Ameryce: New- 
York, 310 Broadway. Zamawiający nie 

ponosi żadnych kosztów. 


„ONZE TAE RZE TWE mA 


1888 r. odznaczony i 
medalem złotym i 2% srebrnemi 
medalami państwowemi, 


SZAMPAN 


na próbę 2 butelki w 2 gatunkach 
opłatnie pocztą 3 złr. 


Stare wina 20-letnie. 
Cenniki odwrotnie. (56-11-18) 


W. Hintze w Pettau, 
w Styryi. 


jednym 


serwi 


"Ważne dla kantorów, urzędów, adwokatów it. d. 
Nowy patentowamy wynalazek 7 
5 odznaczony na wystawie powszechn=j w Brukseli 
1888 roku złotym medalem. 
Teodora Reinera 
Poza pomnazający: 
we wszystkich większych państwach patentowa- 
ny, wskutek nowszy ch urządzeń łatwy w użyciu 
przez każdego nieobznajomionego. 
Prospekta i próby druku opłatnie i darmo. — 
Pomnażane odbicia mają zniżkę porta. — Za 
doskonały skutek poręcza się. (116-2-12) 
Cena przyrządu z prasą na, format czwórki 
i konceptowy 40 marek, bez prasy I5 m., na po- 
dwójną czwórkę z prasą 60 m., bez prasy 25 m. 
Płyt drukowanych można także użyć do pras 
kopiowych. Przyrządy po ośmiu dniach próby 
przyjmuję w dobrym stanie napowrót. Rozsyłka 
opłatna, zagranicę za gotówkę lub za zaliczką. 
Zagraniczne patenta sprzedaję lub poszukuję spól- 
ników. Ważne dla drukarń i litografij. Maszyna 
do kliszów i obcinania zgłoszoną i przyjętą Zo- 
stała w kilku państwach do patentu. 
T. einer w Lipsku, Parkstr. 1. 


[2578 7-22] 


Alfred Rassi w Opawie 


HANDEL NASION 
dla gospodarzy wiejskich i leśniczych 
poleca 
poręczone silnie kiełkujące nasiona 
na wysiew wszelkiego rodzaju, 


hurtownie i częściowo. Próbki i cenniki zawsze 
na żądanie. (2198 5-5) 


ra GRÓPSZSPSESPSOESCSPSESESESPSESESLSESESE SES) wnziwosci È 


PORĘCZENIE PRAWDZIWOŚCI 


naszych od 35miu lat pod względem doskonałości i skuteczności 
bardzo chłubnie uznanych szczególności: 


Dra Suin de Boutemarda aromatyczna pasta do zębów, 


add CRC A ECA 
najpowszechniejszy i najpewniejszy środek do konserwowania i czyszczenia zębów i dziąseł 
uż EN w , i Y, paczkach po 70 i 85 e. > e" 


Dra Borchardta aromatyczne mydło ziołowe 


najskuteczniejszy na tak niemiłe piegi, wypryski, pęcherzyki, łupież i inne nieczystości 
skórne, tudzież na kruchą, suchą i żółtą cerę, zarazem doskonałe mydło toaletowe. Zapieczę- 
towana paczka 42 e. 

Dra Beringuiera olejek na włosy z korze- | Dra Beringuiera aromat. wyciąg koronny, 
"m zióż dla wzmocnienia i konserwowania | jako wyborua woda perfumowa i do mycia, 
włosów na brodzie i głuwie, flaszka 1 złr.| wzmacniająca i orzeźwiająca ciało, w oryg. 

Profesora Bra Lindesa roślinna pomada| flaszkach pu 1 złr. 25 c. i 75 e. 

Jaskowa, poanosi posysk i gibkość włosów | Dra Hartunga pomada ziotowa dla wzmo- 
i nadaje się zarazem do utrzymania prze: |  onienia i ożywienia porostu włusow, W zapie- 
działu we włosach, w oryginalnych sztu-| czętowanych i w szkla stemplowanych słoi- 

kach po 85 e. 


kach po 50 e. 
Malsamiczne mydło oliwne odznacza | Bra Hartunga olejek z kory chinowej dla 
konserwowania i upiększenia włosów, W za- 


Się swen wżywiającem oraz konserwującem 
działaniem ņa gibkość i miękkość cery, w pieczętowanych i w szkle stemplowanych 
paczkach po 85 ©. słoikach po 85 e. (2808-9 10) 
Braci Leder balsamiczne mydło z olejku orzechów ziemnych, sztuka po 25 cent., 4 sztuki 
w jednej paczce 80 cnt. Poleca się szczególmiej na chropawą 1 popękaną skórę i delikatną 
cere, osobliwie kobiet i dzieci. 

dynie sprzedają po powyższych cenach oryg. w Krakowie: pp. W. Redyk 
ŚR (608 Rosner aptek., F. Sobierajski aptek. i Józef Rudnicki; w BIAŁY: 
E. Keler apt.; w BRUDACH: Wilhelm Landesberg apt. i Ad. Lateiner apt.; w BRZEŻA- 
NACH: B. Fadenhecht; w CZERNIOWCACH: Ign. Schnirch; w DROHOBYCZU: Wiktor 
Razka, aptek.; w GRYBOWIE: Alojzy Muszyński; w JAROSŁAWIU: W. Rohm, aptek.; 
w KOŁOMYI: K. Laden, apt. i E. Stencel; w KOPYCZYŃCACH A. Maks. Reder, aptek.; 
we LWOWIE: P. Mikolasch apt, Zyg. Rucker apt., J. Beiser apt., A. Sklepiński apt., Jan 
Wiewiórski apt.; w LISKU: Moszczeński apt.; w NOWYM SĄCZU: W. Filipek apt., R. Ja- 
kubowski apt.; w PRZEMYŚLU: Ed. Machalski; w RADOWCACH: Karol G. Deutscher; 
w RZESZOWIE: Ign. Schastter i Spół; w SERECIE: J. Dempniak; w SOKALU: E. Wy- 
soczański apt.; w STANISŁAWOWIE: Jan Macura apt , Adolf Beill, apt. i Albin Amiro* 
wicz apt.; w TARNOPOLU: Franciszek Jamrogiewicz apt.; w TARNOWIE H. Wierzycki 


i Pion, St. Pawłowski aptek. 

YA) 5 I sny Przed naśladowaniami Dra Morchardta mydła 
Ostrzeżenie ! [EROS ziofowego i Bra Suim de Boutemarda pa- 
sty do zębów, Ostrzegamy niniejszem Szanownych kupujących usilnie. 
Raymond & Co. w Berlinie, © k. wiaściciele przywiiejów. 

ZES RG ZSEE G SES BĘ? RSSRSS T 


GESEE5 
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GZGRĘPSEGPSEGTSRÓRSE GP SPSESPSP SESESPSRSPSESPSESESE5Z'ESPSPSESESF SESPSESPSESESESE. 


| wyśmienite MYDŁA do mycia twarzy, rąk 


Przeszło SZEŚĆ 
reumatyzm 
'gniotków, 4 


PEEPS E r A ENE T EI 


IHNATOWICZ 


poleca 


TAE PR ENEAN PETER MCZ U, 


i kąpieli, R 
wyszczególnione 10 modalami zasłagi i dwoma dyplomami uznania. 

Złr. ct. Złr. ct. 
MYDŁO najprzedniejsze do golenia MYDŁO GLICERYNOWE, białe, łatwo 
.—25| pienigce, wybornie cczys_.cza skórę 


brody; SES52 SZ WEW SEA ZE: 
MYDŁO MIGDAŁOWE, bardzo delika- 1 chroni vd pryszczenia sę. . . .—30 
tne, 10 ct., 20 ct. i. s . . . . .—25MYDŁO GLICERYNUWE przeźroczy- 
MYDŁO KOKOSOWE, białe, do rąk, ste, zawiera 35% czystej gliceryny, 
10 et. i . . . . « «. . . . . .—20| znakomicie wpływa na naskórek, 
MYDŁO PALMOWE, żółte, et. 6, 12, ZUBZOYCUANAT ERP RZON ONZE Z 
18 et. i o . « 2 24 + + . .—24MYDŁO GLICERYNOWE płynne, we 
MYDŁO GRYSIKOW. Ka 5 do flaszeczkach, oczyszcza akore od pry- 
twarzy i rąk . . 6 P . .—40| szczy, liszajów, trądzików, flaszka .—'40 


MYDŁO ŻÓŁTKO delikaca, wy- MYDŁO PIASKOWE do mycia rąk, 15 i —'25 
gładza i znakomicie oczyszcza skórę —30|MYDŁO TYMOLOWE znakomicie oczy- 

MYDŁO ZIOŁOWE, otrzymujące się szcza skórę od wszelkich wyrzutów .—*50 
przez zgęszczenie soku roślin aro- MYDŁO KARBOLOWE, bardzo korzy- 
matyczno żywicznych, znakomite. .—'25| stnie myć ręce, twarz, a nawet całe 

MYDŁO PIŻMOWE , posiada bardzo | ciało w czasie epidemii, celem ochro- 


przyjemny piżmowy zapach. . . .—'80| mienia od zakażenia się . . . . .—20 
MYDŁO PACZULOWE, przyjemnej wo: MYDŁO SIARKOWE, z wielkiem po- 

ni i jest bardzo poszukiwane . .—80| wodzeniem używa się do zniszczenia 
MYDŁO RÓŻANE, najprzedniejsze, 40 pryszczów i wszelkiego rodzaju wy- 

Gortów sic: 2 SBD BAS NE P=80 TZO WA naśskórze! 303280 e 20 
MYDŁO z IGIEŁ SOSNOWYCH, przy- MYDŁO BENZOWE, bardzo korzystnie 

jemne w użyciu, skutecznie ochrania używa się do usunięcia wyrzutów i 

skórę od lisza;ów i wyrzutów . .—80| plam skórnych —25 


MYDŁO KAMFOROWE, uśmierza swę- 
dzemie i pieczenie skóry, usuwa wy- s 
rzuty i czerwoność z twarzy i rąk . —*25 

MYDŁO MIODOWE do wydelikaunie- 
nia rąk, kawałek .. . . . « « » 

MYDŁO MIESZCZAŃSKIE, znakomite —10 


ca Świeżość i białość . . . . . . 
MYDŁO HYGIENICZNE, odznacza się MYDŁO SMOŁOWE usuwa pryszcze, 
liszaje, wszelkie wysypki skórne, po- 


olejkowatością, nadzwyczaj delikatne 
i spezyalnie zastosowane do | m . cenie nóg i łapież na głowie . . . 


MYDŁO BALZAMICZNE, skórę oczysz- 
cza, nadaje białość i deliaatnosć . .—'40 
MY ŁO FIUŁKOWE, przyjemnej woni —'30 
MYDŁO KOSMETYCZNE, usuwa piegi, 
opalenia słoneczne, twarzy przywra- 


—60 


—:30 
MYDŁO RYZOWE, używa się d +  |MYDŁO SMOŁOWO-GLILERYNOWE 
delikącenia i wybielenia skóry miękczy i oczyszcza skórę od lisza- 
twarzy . s. « » « « « « « . .—60| jów, trądników 1 t. p., kawałek . . 
Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, ul. Kopernika 

L. 3 i ul. Halieka róg ul. Wałowej, — w KRAKOWIE, Sukiennice 
L. 20, — w CZERNIOWCACH, Rynek L. 2, — oraz we wszystkich 
pierwszorzędnych sklepach i aptekach. (245-10-) 


otków pomiędzy palcami i odmrożeń. 
można we wszystkich aptekach. (Wymagać własnoręcznego podpisu). 


czy w ziimie? 
płynne frane. natychmiastowe czer- 
czyszczemia Oosięgnąć można w 1 
nie traci się także w wil- 
nieprzemakalne i trwa kilka 
rom skórzanym połysk lakie- 
Qyny przez e. k. stacyę aoświad- 
zbadzny 1 skóry niepsujący wyrób, 
zaprowadzony w woj.ku i od 6 lat uznany. Rozsyłna dwie tlaszki i złr. 
30 cnt. 6 flasz k 3 złr., 12 flaszek 4 złr. 50 cnt. opłatnie. 


Ważne dla c.k. wojska i Szanownych posiadaczy koni 
jest Gaertnera patent. czernidło połyskowe (tłuste czernidło połyskowe, non plus ultra 
czernidło na chomonta i broń. Włuszcze czernidło i matowy potysk razem. Nadaje 
wszelkim towarom skórzanym ciemno-czarne wyglądanie i podwójną trwałość, gdyż składa 
się tylko z tłuszczów, nie traci barwy na słocie, a jeżeli się powala, potrzeba tylko obmyć. 
Tanie, bo bardzo oszczędne, dlatego poleca się wszystkim szewcom i rymarzom. Wie- 
zbędne dla furmanów, dominij, tramwajów i t. p. dla chomąt; znakomite 
dla leśniczych, gospodarzy: urzędników kolejowych, turystów itp., gdyż 
przyrządzone niem buty są bezwzględnie nieprzemakalne, nie farbują i znoszą zmianę po- 
wietrza. — Cena za kilo 1 złr. £0 ct., 4 kilo opłatnie. — Dla odprzedających opąkowanie 
także w pudełkach drewnianych i bląszankach. mi (118-38-12) 

©strzeżenie. Oba towary są tylko prawdziwe, jeżeli na etykietach jest moja firma. 
Składy u wszystkich znaczniejszych kupców, handlarzy obuwia i skór. . 
Mozsyłka codziennie przez chemicz. fabrykę p. f. RACHARD GAERTNER, 
prot. firma i e. k. dostawca wojskowy w Wiedniu, kantor i skład E. Giselastr. Nr. 4. 
Opis użycia i korespondencya we wszystkich językach krajowych. — Składy mają 
w Krakowie J. Krzysztofowicz i Towarzystwo handlu skór; we Rawowie Alojzy 
Hübner; w Tarnowie T. Scharff; w Czerniowcach Schmidt & Fortin. 


Dost 


5 = 
Czy w lecie? 

zawsze okazuje się dobrem Giirtnera 
nidło połyskowe, którem bez 
minucie lśniące buty. ich polysk 
goci, nie farbujo, lecz czyni obuwie 
dni. Nadaje wszystkim towa- 
rowy, iż wyglądają jak nowe. Je- 
czalną dla przemysłu skórzanego 


IESIĄT LAT POWODZENIA świadczą o skuteczności leczenia: katarów, 
rytacyj piersiowych, boleści, zwichnień, ran, oparzeń, na- 
(193 13-21) 


a 7 n : 
-ijako znakomita 


uznaną jest przez pierwsze powagi w kraju i za granioą 


Frane. Giacomelli mączka pożywna dla dzieci 


jako wzmacniający i niezawodny środek pożywozy dla niemowląt, jako zupełne zastąpienie 
mleka matczynego. Dla słabowitych dorosłych osób, położnic i oierpiacych na piersi 
najlepsze i najzdrowsz6 pożywienie, gdyż działa na takie osoby wzmacniająco, rozwalniająco 
i leoząoo. W Wiedniu do nabycia we wszystkich aptekach, większych handlach towarów 
aptecznych i handlacu łakoci. Wielka puszka 80 o., mała pnszka 45 c. Z opisem użycia. 


Erste Wiener Kinder-Nihrmehl-Fabrik des FRANZ GIACOMELLI 


Wien, Fiinfhaus, Stadiongasse Nr. A. 
W KRAKOWIE w aptece LEONA ROSNERA. (78-16-45) 


Wiedeń — „Hótel Métropole“. 


Riagstrasso, Franz - Jozefa - Qual 4 
wg Wielki pierwszorzędmy hotel. a 4 


300 pokoi i salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z dziennikami wszelkich krajów ig 
także „Czas*). Wspaniałe podwórze oszklone. Kąpiele Dunajowe i biuro telegr. w hotelu. Stacya 3 
tramwajowa przed hotelem, omnibus hotelowy ua dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie a 
zniżone ceny. (79-84-104) L. SPEISER, dyrektor. 4 


F: Tylko prawdziwe ztym znakiem ochron. wyciag Sto dowy Z ziół | 
afe ad miodówych i karmelki zi 
F firmy i 3 


L. H. Pietscha & Comp. w Wrocławiu, 


Najlepsze środki na kaszel, koklusz. nieżyt, chryplię. zapalne | e 
przypadłości błon śluzowych, přac, przewodu oddechowego i krtani. $ z: 
zaflegmienie przyrządów oddechowych, blednicę, suchoty i szczególnie e 
dobre dla karmiących kouiet. Oprócz licznych uznań posiadamy także podziękowanie 

Jego Excellencyi marszałka polnego hr. Moltkego. 
Wyciągu flaszka po 80 ct, 1%, złr. i 2 złr, karmelków woreczek po 25 i 40 ct. 
Należy uważać na opis użycia owinięty we flaszkę. 
Do nabycia w Austryi- Węgrzech we wszystkich aptekach. 
Skład w Rirakowie w iptece E. Stockmara. 


(253-4 ) 


RAJTA-RAJTA! 


Najświeższą markę szampana 


Braci KKleinoscheg 


ces. i król. naduornych W Gracu 


dosłauców ; 


Herzogmantel 


Demi sec 


Goldmarke 


wraz ze styryjskiemi szczególnemi winami: 1885 roku Kierschbachexr 
i Kisenthiirer własnego chowu; specyalnie etykietowane, poleca się 
jaknajiepiej. : (87-2-2 


eidlickie, 


Tylko prawdziwe, 


jS%6li üa GOJMIGCGLIG KAŻUGGU püüti- 
aa wWytórużuwany jas Orust i Orma 
Äe. oiim. 
Trwaty i pewny śkutokh tych pro- 
szków w najuporczywszyci GaGk= 
piemiach zożądwa ü urzeóm 
wów brzuszmycia  kKuUrczach 
ZOiąuka, zaiiegnuonu, zyżdzes 
chroniczne ZKPĄCĘLU stol- 


ME 1S- letnia sława! "SBE 
e 9 | (J 
Syrup wapienno-żelazisty 
z podfosforanu wapna E 
wyrabiany przez aptekarza Hierbabnego w Wiedniu. 
"en przez długie lata przez lekarzy wypróbowany środek leczniczy do- 
daje apetytu, podnosi wskutek swej zawartości fosforu, żelaza i wapna 
bardzo silnie tworzenie się krwi, budowę kości, u chorych na płuca 
rozwalnia śluz, również kaszel, usuwa drażnienie kaszlu, osłabiające 
poty, znużenie, podnosi ogólną czynność żywotną z powszechnym przy- 


bytkiem sił tworzy w pierwzszych początkach gruźlicy zwapnienie gru- 
zełków, jest dlatego sczególniej polecenia godnym wszystkim 


cierpiącym na płuca 


we wszelkich cierpieniach płuc, gruźlicy (suchotach płuc) szczególniej 
w pierwsz. początkach, w ostrym i rozwlekłym nieżycie płuc, wszekim 
kaszlu, kokluszu, chrypce; astmie, zaflegmieniu, następnie wszystkim 


zołzowatym, cierpiącym na blednicę, niedokrewnym, rachitycznym 
i rekonwalescentom! 

Cena £ flaszki 1 złr. 25 c.» pocztą 20 e. więcej za opakowanie. Fotówek niema. 
Do każdej flaszki musi byc dołączoną broszura Bra Schweizera. 
Uznania. Wielmożny Jul. Herbabny, aptekarz w Wiedniu. 

a O znakomitym skutku Pańskiego syropu wa- 
pienno-żelazistego w najrozmaitszych przebiegach gruźli- 
cy płuc, blednicy, niedokrewności i skłonności do 
zołzów dzieci już dawno przekonany, proszę o przysłą- 
nie 12 flaszek Pańskiego wyrobu za zaliczką pocztową. 


D E AL „K= Galispach pod Wels w Górnej Austryi, 21 kwietnia 1888. 
o |LOSDBA S |= 
NEUE ARSASNEZWIRIO Fr. Zadny, praktyczny, lekarz. 


Przez używanie Pańskiego znakomitego syropu wapienno -żelazistego 
córka moja, która poprzednio blisko 2 Jata chromała i przez wszystkich prawie opusz- 
czoną była, zupełnie wyzdrowiała, za co Panu najserdeczniej dziękuję. (49-3-7) 

'Mriebem w Górnej Styryi, 26 lutego 1888 r. J. Rabic. 


Ostrzeżenie! Ostrzegam przed licznemi pod jednakową lub podobną nazwą 
znachodzącemi się naśladowaniami mojego syropu wapienno -żelazistego 
ponieważ złożone zzupełnie innych składników, są wcale niewypróbo= 
wane i nie dają żadnych dobrych skutków mojego przez licznych lekarzy 
wypróbowanego oryginalnego wyrobu. prosze zatem zawsze żądać wyraźnie 
„syropu wapienno-żelazistego Herbabnegoć i na to uważać, że powyż- 


szy urzędownie protokółowany znak ochronny znajduje się na każdej 


flaszce, równieź dołączona jest broszura Bra Schweitzera. Nie trzeba 


się zatem dać omamić ani tańszą ceną ani innym powodem do zaku- 


pna naśladowań. 
Centralne miejsce rozsyłkowe dla prowineyj: 


w Wiedniu, apteka „zur Barmherzigkeit‘ 
JUL. HERSABNY, Neubau, Fiaiserstrassse 33 i 75. 


SKŁADY: w KRAKOWIE ma E. Stockmar apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt. ; 
we LWOWIE Z. Rucker apt. „pod srebr. Orłem*, P. Mikolasz apt., J. Wiewiórski apt. 
i H. Blumenfeld aptek., A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Kolasza, 
A. Fuchs i R. Keler; w BORSZCZOWIE M. Niemczewski; w BRZEŻANACH `A. Durst apt.; 
w CZERNIOWCACH Golichowski apt., Dr. J. Barber, W. v. Alth; w DORNA WATRA F. 
Fritsch; w DROHOBYCZU J. Aichmiiller; w GURAHUMORA E. Botezat; w „HORODENCE 
M. Axentowicz; w JARUSŁAWIU J. Rohm, L Grzymała, Wisłocki; w JASLE R. Palch; 
w KIMPOLUNG F. Fritsch; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel; w KOPYCZYN- 
CACH M. Reder; w KRYNICY H. Nitribit; w MIELCU A. Pawlikowski; w MILOÓWCE 
M. Quirini; w. NIŻANKOWICACH W. Włodzimirski; w PODWOŁOCZYSKACH D. Schnei- 
der; w PRZEMYŚLU A. Mańkowski; w PRZEMYŚLANACH E. Baranowski; w RADU WCACH 
p. Rossigno, A. Decani; w SADOGÓRZE kubinowicz; w SANOKU Giela; w SAMBORZE 
-J. Aleksiewicz; w SNIATYNIE F. Niemczewski; w, SUCZAWIE E. Liszka, J. Habermann; 
w STANISŁAWYuWIE A. Beil, J. Macura; w STOROZYNCU H. Fiiilenbaum; w TARNOPOLU 
H. Kahane, F. Jaiurogiewicz; w TARNOWIE St. Pawłowski; w WILAMOWICACH F. 
Schneider; w USTRZYKACH J. Riedi; w ZOŁKWI A. Dadlec, apt. 


ca; W Gl6rpieniacn wątroby, ma 
stojąch krwi oraz homorvidaćn, - 
i w najrozmaitszych cękorobąscu 
kobiecych, zapownił od wielu 
iat tym proszkom obszerne wzigcie. 


GÓWRZWMANIIE, 
BE Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. "TE 
Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka I zir. w. a, 


Jako weieramie do skutecznego opatrywania nea reuinat; TE wizakie h 
członków i sparaliżowań, bólu głowy, uszów i zębów, jako konica, we wmielkieh SEED: 
niach i ranach, zapaleniach i wrzodach. WWewnętrzmie z wodą zmieszana w nagłej słabości, 
wymiotach, kolkach, i rozwolnieniu. — Flaszka z doskonałym opisem 90 cnt. k 
fee» Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 
w podpis i znak ochronny Molla. "SEE 


LEJ TRANOWY M. KROHN & Comp. 


Najskuteczniejszy i najodpowiedniejszy środek w cierpieniach piersio m i 
ciw skrofułoma, wysypkom skórnym, w chorobach Sraciółów (id IS i 


wienia ogólnego odżywienia h dzieci. 3 

Ze wszystkich w handlu anaaga sE się Zabiaków Ja E do leonis er LEA X 
Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. =" 

O A O a nr ` Ę 
Główny skład wysyłek u A, MOLLA, o. k. dostawcy nadworn., W deh, Tuchlanbez. ; 
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i lù tylko 3 
te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem. + 


Składy mają: w KRAKOWIE K. Wiszniewski, W. Redyk, F. Sobierajski, Si 

apt., M. Jawornicki i St. Feintuch kup., — w BIAŁY E. Kelet apt., — w BRÓDACH Mo Kulak oo 
w GURAHUMORA E. Botezat apt — w JAROSŁAWIU J. Wisłocki apt., J. Rohm apt., — w KO- 
ŁOMYI E. Stencel apt., — we LWOWIE J. Beiser apt., S. Rucker apt., — w NOWYM 8 CZU Ń 
W. Filipek apt., Kosterkiewicz wdowa, R. Jakubowski apt., — w NOWYM TARGU C LAKE 

w OŚWIĘCIMIE J. Lówenberg, — w PRZEMYŚLU F. Nahlig apt, A. Mańkowski apt., — w POD- 
GÓRZU J. Skakalski aptek., — w RZESZOWIE J. Schaiter i Sp., A. Karpiński apt. — w SAM. 
BORZE C. Maresch apt., — w STANISŁAWOWIE A. Beill apt., — w STRYJU W. Komorowski 


W. Miildner i Spółka 
ULANOWIE J. Wroński 


apt., — w TARNOPOLU F. Jamrógiewicz rapti = Pranzi — M TARNOWIE 
7 n. Pawłowski apt., — w 


H. Wierzycki, Fr. Leszczyński, Tad. Sch 
‘agt, — w WADOWICACH K. Fiderkiewicz. 


WE Bust p w 


Choroby nerwowe. | 


Nerwy sa właściwemi pośrednikami każdego uczucia i 
ją zewnętrzne wrażenia odczuwane i pośredniczone zostają przez ie. A 
| różne są powody, tak różne są zjawiska ohorób nerwowych. W pierw- 
szym rzędzie ściągnięcie nerwów, ogólne schudnienie i zmęczenie 
j osłabienie męzkie (impotencya) i nocne polucye, osłabienie pamięci, ` 
blada twarz, zapadnięte „oczy z niebieskiemi brzegami, melancholia, 
brak snu, migrena (połowiczny ból głowy), bole w krzyżach i grzbie- 
LE RC histeryczne A Araia, bojażń bez przyczyny, usuwanie Się 
rzystwa, cierpienia kobiece, osłabienie, ni 
: goly, eee A p armeala obino, bienie, niedokrewność, bole reumatyczne 
aden środek znany medyoznió nie wylecza tak pewni i ż 
chorobach nerwowych, jak Dra WRUNA "PROSZEK. PER WEA Naa ZY 
rabiany z ziół peruwiańskich; nieszkodliwość poręczona. „dni 
a ze ceni pudetka z dokładnym opisem żtr. 1°80. 
dad w Krakowie utrzymuje W. Redyk aptek. i 
w Czerniowcach J. Golichowski. — Jeneralny ajent SAL. GCN Ta m a a 
w Wiedniu, H., Rothensterngasse Nr. 5. URZ (1848.25) 


u DEISY yw”. S 2 


"CZAS z Niedzieli 13 Stycznia 1889. 


4. SZPEZA W? (BTPEZAACW OELEK PIDI (BI 
8 AO PE DOZ TEZY ZEZERYZCĄ DEI 
gus ŻY TATA 


SANTAL nz MEDY. _ || Aug, Tschinkel Synowie 


> A cf: ATEA A 
ue” FOLWARK wa z 
blisko Krakowa, ziemia I. kl., budynki muro- 
wane, rybołowstwo, polowanie, propinacya, pię- | 
knie położony — jest do sprzedania lub zamiany | 
na większy majątek dalej, z dopłatą. — Zgłosze- || 
nia w biurze komis. - inform. WI. Ja- 
worskiego w Hrakowie przy ul. Grodz-| 
kiej pod Nr. 30. (227-1-4) |. 


Plac. pod budowę domt 


(224) 


Egencya z cytrynianu drzewa sandałowego z Bombay, najzupełniej 


p N 
Z kój d PD: TAE SEANA fc] 
a spokój duszy á. p czysta, w kapsułkach zawarta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kopahu kd C. K. NADWORNI DOSTAWCY. 


Józefa Wężyka 


odprawiać się będą 


i kubeba. Czyni niepotrzebnem ażywanie wszelkich szprycowań i w prze- ; ; 20 24m i A 
ciągu dni trzech ulecza wszelkie Wo dólogliwże i najwięcej zastarzałe rze- $ <A Fabryki w Wiedniu, Schönfeld, Lobositz i Lublanie 


żączki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni urynie. i polecają 
d $ ita ŚRĘKETA SKŁAD W PARYŻU, 8, ULICA VIVIENNE I W GŁÓWNYCH APTEKACH. 00 
o sprzedania, front na ulicę Studencką W Krakowie w aptekach pp. Tranczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. KR 


||(na południe). — Wiadomość przy ulicy (198-1.) ; 


TSGHINKLA | 
kawę grysikową| 


SP 
PSSI 


| 3 Garncarskiej, Nr. 8. — Tamże jest j 
; Meze świ ętej pokój wraz z kuchnią do wy» RA 


w kościele św. Barbary, majęcia każdego czasu. (225-1-3) 


Bydło młode rasy Shorthorn. 


a> 
sy 


KRA 
nz 


ża 


w poniedziałek 14 stycznia b. r. 


o godz. 9 zrana. 


£ 


?, 
2 


pudeżko 1, kilo 


Sry] 
OŚ 


NAJSWIEŻSZE 


10 jałówek od 6- ciu miesięcy do dwóch 3 RAA 289 
lat, ostatnie na ocieleniu, są do sprzedania FAJ =a n 7 | 
nek PIÓRA BIUROWEJ. E z | 
kolei w Tarnowie. — Ceny umiarkowane. SZT <A > gS zi Z W 

(223) (266-1-6) Nr. 336 elastyczne, Nr. 337 mocniejsze, h SNEJSĄ DA, w U 

A ia w pięknym modnym kształcie i w najlepszym gatunku, a = = > © = =. a 

Za spokój duszy $. p. W stadninie ks. pszczyńskiego ; poleca najlepiej (206-1-12) i Ee 5 e ed © * 

: N r 

JULIUSZA są do sprzedania: _ FABRYKA PIÓR STALOWYCH N ES Jat H 

iann || D osier do skoku Frantic, czarno. |] Oa rli Kuhn & Co., Wi T AKCJE HAS * 

Jaxa = Bobowskiego i| brunatny ogier pełnej krwi, urodzony 1875 2 ' 9 en. RÓJ z 5 > 5 = tą U 

| i ` Biz Kettledrum od Free-Kirk z Newmiinster; Skład fabryczny: l, Stefansplatz Nr. 6. M, E ©. S 

c. k. szambelana i radcy dworu, 2) klacz matka Säkerhet, czarno-bru- Ak RZ 5P V 
odprawiać się będą natna klacz pełnej krwi, urodzona 1877| A 
r e i . 1 H 9.9 i 

Maze swiete jz Giles. I od Joyense z kalki ca x » sza krakowska pracownia SG prawnie zastrzeżone, 


Kto swój dochód chce powię- 
kszyć znacznie, niechaj ` 
zgłosi się celem sprzedaży ulubione- 


również: kawę figową i sułtańską ; najlepsze czokołady, uznane jako 


Zapytania przyjmuje dyrektor stadniny 
1.) najprzedniejsze gatunki i nagrodzone na wszystkich wystawach; kakao 


|Bahlcke w Pszczynie (Pless, Pr. Sehl. 


—EOrSŁCŁLOW Z 


Taa ta 


we wtorek dnia 15 stycznia b. r. 


f EEA RE, EEEN NEE EEEE e A . . . . 
; + O gogz: gias ah itag -kaicigkić z go i łatwo pokupnego towaru pod Rink P 7 F. BER aom St odtłuszczone, łatwo rozpuszczalne i delikatne w smaku; angielskie Rocks- 
s w kościele św. Barbary. Korzystne pożyczki „Hermes“ do Hiaasensteina Wio ad dz, dn A l. piętrze Nr.11, KI Drops, cukierki, owoce cukr., cykatę, pomarańczki, kompoty itd. 
Aey Toana y i i T ACE R w IE: I. = olecs swoje by sna AREA szo wyga. Gd Nasze wyroby są do nabycia we wszystkich znaczniejszych 
SRS 7 AAA 7 pieniężne auiane osoby wszelkiej klasy za- Sneg fasonu i trwałych materyałów. Jako lekkie dh Ę handlach korzennych i t. p. (2822-11-50) zi 
_ Otrzymałem przecy L akonu Tere ara ; ; i wodowej, mające większe koło zna- i trwałe noszenie polecam gorsety tiulowe i jed | SER hae TRA E LAT TRU TORE TERI TTEA I TRS ETRE 
E ać REN że p aa iie io: mogą otrzymać samodzielne osoby, które jomych, będą szezególniej uwzględ- wabne. Redressery, pasy dla pań i gorsety wzrost | WEJOLZEDOLCZS ZES ECO EDĘ CZE PPE, EENET ELAS 
ny stac r acz tikcje dóignia jaki pkt j| mają porządne mieszkanie roczne i regu- [$|] nione. (205-1 3) poprawiające. — Cena od 225 do 25 złr. — 


larny zarobek lub utrzymanie, a mianowi- 
cie przemysłowcy, kupcy, urzęd- 
| miey, oficerowie, prywatni, wła- 
ściciele gruntów itp. w stosunku od 
100 złr. do 2060 złr. jako kredyt | 


Obstalunki z prowincyi uskutecznia się w jaknaj- a 


|<] | NJIGDRRGJA erh 


ME NA KARNAWAŁ. BE | | CA lekcye tańców oraz gim- 


tek wywarł ten środek na powyższej osobie. Po 
użyciu zaledwie 24 godzin, mógł ów mężczyzna, 
który dawniej był zupełnie głuchym, sły- 
szeć doskonale tyk-tak ściennego zegara w od- 


ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE 


bez urządzenia kotłów, bez niemił. dymu, bez pilnowania, 


ległości kilka metrów. Mężczyzna, któremu che, osobisty na łatwe miesięczne lub trzy- | MAGAZYN MOD nastyki salonowej. (137-2 3) bezpieczny, bez hałasu, znacznie mniejsze koszta ruchu. 
„kę Fam Boga ra tak zaakoniią pomo, ||| misio maca z olewam jk „ || ALEKSANDRY ZAMOYSKIEJ| Emilia Moryaypion 2e- OTTO NOWY MOTOR GAZOWY 


w Krakowie, Sukiennice l. 19, w Krakowie, ul. Sze 


Aleksanderfeld.. Z wysokim szacunkiem 
i poleca wielki wybór kwiatów paryskich do 


Gustaw Manzey. 


4yh 1 5°% na umorzenie lub bəz tegoż. 
Bliższej wiadomości udziela 


A s 


. i leżący, dla elektrycznych łamp 
stojący żarzących, łukże dwucylindrowy ci 


A . a 14 7 a . ubierania sukien balow., pióra strusie oraz wszel- i Z - = 
Ten fl ole Ki (l I5Z0W G. M. Steiner W Budapeszcie kie nowości w zakres toalety damskiej wchodzące Może pr zyjąć posadę AREA do ggo 86 204 ) o sile 15 do 100 koni. k 
Rose: Gross-Karolyi-utcza 12. Suknie balowe wykonywa w najkrótszym | nom w sie wieku, praktyk i teoretyk z do- ; Ó X 

©. k. sekundaryusza Dra Schipka, jest do na- Do listownych zapytań należy dołączyć i Gp OEIS Meese Fi 2 wata rp R wami i ole w tyki A FABRYKA MOTORÓW GAZOWYCH 

bycia z opisem użycia za A złr. 50 ©. w aptece | 3 marki listowe 5 eentowe, (267-1 3) kim wyborze. (130-4-12) Wianki włókna Gra TERTA S l rat od LANGEN & WOLF w Wiedniu, X., Laxenburgerstrasse 53. 
Leona Rosnera w Kirakowie, (61-1-8) panaan Modele paryskie, | (148-3 3) 


KSIEGARNIA NAKŁADOWA I SOBTYWENTOWA 


a J. R. ZU i AŃSKIEGO Í K. J. BEUMANNA W KRAKOWIE 
Doia (odznaczona na Wystawie krajowej krakowskiej 1887 r. najwyższa magroda), 


A poleca wydawnictwa własne, jak niemniej wszystkie inne we wszystkich językach. Rozsyła nowości do łaskawego wyboru, przyjmuje prenumeratę tak miejscową jakoteż zamiejscową na czasopisma polskie, niemieckie, 
ra francuskie i angielskie. Wydaje nakładem własnym 


NOWA BIBLIOTEKĘ UNIWERSALNĄ: 


I i as zi iesi h objętości 10 arkuszy wielkiej ósemki i zawiera zawsze cztery do pięciu równocześnie drukujących się najcelniejszych utworów literatury powszechnej. — Dotychczas 
t. j. w doi R padał Mda Ba EO DANAE tonie Dantego „Boską komedyę*, w SEP a Ai AR A A E a oy YE RA MAPĄ a Aae GAR e 
` dówki“ i „Dwie wizyty Ekscellencyi“, Konarskiego „O religii poczciwych ludzi“, Szajnochy Karola „Pisma W tych przeważnie a WRAK w zbiorowem wydaniu, Wodzickiego hr. Prezesa Rzeczypospolitej Je ę 
tniki“, Chołomiewshkiego „Sen w Podhorcach", Chmielowskiego Piotra „Studya i szkice literackie 3 Wysockiego jenerała „Pamiętniki“. 
l wae W roczniku drugim wszystkie dzieła ukończone zostały. "BE 
JRG | W roczniku trzecim między innemi rozpoczętym zostanie druk nowel Mi. Bałuekiego pod zbiorowym tytułem „Mój pierwszy występ literacki.“ Przekład Pore hr. m pizsoja awom O EAT Koźmiana (Reda- 
= ktora „Ozasu“) „Pisma zbiorowe.“ Karola Szajnochy Pisma, Tom. IEE., zawierający same niedrukowane dotychczas utwory. Piotra Chmielowskiego „Nową serye „Studyów 1 szkiców er 6 i DA © 
Prenumerata na „Nową Bibliotekę Uniwersalna“ wynosi w Krakowie rocznie 4 złr., półrocznie 2 złr., kwartalnie I złr. Na prowincyi zas 4 złr. 60 c., półrocznie 2 zir. C. kwartalnie I złr. . 
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Prenumeratę należy nadsyłać do księgarni Żupańskiego i Heumanna w Krakowie. 
MAS" Nadsyłający całoroczną prenumeratę oraz 25 centów na frankaturę, otrzymają bezpłatne premium w cenie półrocznej prenumeraty. "TERĘ 
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Najstesowniejsze upominki na „Gwiazdkę i na „Nowy Rok“ 
poleca KSIĘGARNIA NAKŁADOWA i SORTYMENTOWA | 


å aś i K JJ HEUMANWNA KRAKOWIE 
I K ZUPANSK ni dad n KRAJOWEJ KRAKOWSKIEJ 1887 NAJWYŻSZĄ NAGRODĄ). 
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; byly a, R Za a Goh trako 0 Połowa. zniżyć, spodziewając się, że ogół polskiej Publiczności z tej tak wyjątkowej sposobności licznie skorzystać zechce. Mtatalogi szczegółowe ma żądanie (EB L12 
44 Z ? p É . . * sza 2 ` ja |= 
i ienia 7 incyi odwrotną pocztą za zaliczką lub za nadesłaniem należytości przy zamówieniu uskuteczniają Się. 
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"o Dla braku miejsca ogłaszamy tylko niektóre z wydawnictw 1. K. Żupańskiego w Poznaniu, szczegółowe zaś katalogi na żądanie franko. 


Zamówienia z prowincyi załatwiamy odwrotną pocztą za pobraniem, lub nadesłaniem należytości pod adresem: Jśsięgarnia Zupańskiego i Hieumanna w Krakowie. 
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Czcionkami Drukarni „Czasu*. 
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